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· ·1Ak1 pocla~aliśmy, na ostat~ UJ:>ezpieczeń społecznych, albo Zn wynagrodzenia w rozu- J merytury, tenty, pensji, lub zn wynieść 7.07 zł., a po jego potrqceo1 
1"em · posi~dzeniu - Hady . Mini- też niektóre z •:ych obciążeń. mieniu pt'ojektu dekretu „o (•pntrzenia bez względu na ro- niu pozo~tałoby 93.3? ~!., ~odczaa. 

„strów przyj.ęty został projekt Wyższa skala ustalona zo- sp~cjalnym podatku od wy- d.rHJ. i nazwę tych wynagro- g~y pendsJę zdl.ttkoo mdiesti~czn .ie zwot„ .i....k ·"" · J d t ł · , I i · d , ł h „ moną o po a n, os aJe ssę w ca~ ut": . r~u~ o •specJa nym po a~ sta a w sposo.> nas ępuJący: . nagro zen, wyp acanyc z fuu d1t"n. !ości. Dlatego też - przy pensji to( 
ku•o<lt wyna.grouzeń, wypłaca- Wynagrodzeme .- l:>topa specJI. duszów publicznych", uwaia Za podstawę ustalenia stopy pro- zł. miesięcznie - potrącenie z tytuo1 

. nych z 'fundus:=ów publicz- do zł. 100 • podatku , się 'vszelkiego rodzaju wynn- centowej i oblicze:sia specjalnego lu podatku specjalne.go .wyniesie 
· llyc~. · , \ · · • zł. 101 - 150 70/0 gl'Oizeni~ w p0ienią4zach w~az podat~'u przyjmuj~ się łączną sumę !i;'!f:ż ~~·10~bir. płatmk nie dostał 

• 
1 
\\ ynagrodzen·a te dzielą zł. no - 200 90/o z dodatkieltl 1 w naturze, JU· wszelkich wyńugrodzei1, wypłaca-

. się· nu dwie grupy• do !,ierw zł. 200 - 230 : 1 100/o k' ł t "k k 't t ł nycb prze.z poszczególną władzę, Jeżeli płatnik dostaje z tej samef 
„ • • • , " zł. 2'50 - 5oó · 110/o ie P a Dl ~zys Uje Z Y lf u uuą<l, przedsiębiorstwo, zakład, in- instytucji 2 lub więcej wynagro-
.: llUJ'. nalezą wynagro t:ema, zł. 500 - 1000 . 14No stosunku słuzhowego, z tytuł·u ' stytucję i t. p. w ciągu miesiąca, bez dzei1, z których jedne wolne są od 

wolne od państwowego podat · zł. ·1000 - 2000 · ' 170/o najmu pracy, z tytułu udziału jakichkolwiek potrąceń. wyżej wymienionych obciążeń, inne. 
Jiu Cłocho<lowego oraz od opłat ponad zł. 2000 · 250/o w zarząsłach związków prawa Specjalny podatek będzie potrą- zaś im po<llegują - to do wynugro• 
~uerytalnych, lub składek na Skala niższa ustalona zosta-· puhliczue

0
lT0 , z tytułu dJ" et po· cany w · ten sposób, aby z wynagro- <lzeń, wolnych od obciążeń stosujl!ł 

• 1 b · , ł · k t · dzeuia wyższego stopnia po potrą- się skałę wyższą, do wynagrodzeń rzecz u ezpi.eczen spol~cz- aw,a nas ępu;e: . ~ebH ich i senatorskich, z ty- ccniu specjalnego podatku nie po- zaś, ponoszących obciążenia, skalę 
ilych. do drugieJ !,'l'upy - na- ynagrodzeuie Stopa<lslkJI. :mu udziału we wszelkiego zostało nigdy mniej, . niż zostaje niższą .. 'eduak wys·okość stopy pro-
leżą wynagrvdz„.:lłia, które po- do zł. l I() po 8 ~ I Pdznj u radach, komitetach, z najwyższego wynagrodzenia bez- ceut?wej specjalne~o podcttk.u usta-
nosz„ wyżej· wvmienione ob- zł. 110 - 165 5,50/o !wmisJ· ach i t. p., z tytułu s1eł poJred'nio niższego stopnia po po- la się na . podstawie łącz~eJ sumr. 

"' " . zł. tb; _ 220 trąceniu specjalnego podatku. obu rodzaJOW wynagrodzen. ciążęuia. zł. 220 - 560 ~~o u an ia funkcyj kontrolo yc ;. Tak .np. przy pensji 101 zł. mie- . 
' Zważywszy właśnie na tę zł. SbO - 2330 1001:1 •illJlienia władz nadzorczych, sięcznie - specjalny P.o~atek we-1 Czy1"esteś człon""1em Lnpm .. okoliczność - ~ymiar spe- ponad zł. 2330 150/o lł!ho też z tytułu prawa do e- dług stopy 7 proc. powm1en byłby n U .-

cjałuego podatku, dokonywa­
ny bt;tlzie według dwóch skał, 
przyczem skala wyższa do­
tycz) Ć będzie uposażeń pierw 
1zej grupy, skala niższa zaś 
iio:sowana będzie do wyna­
ltOtlzcu fuugiej grupy, a viQc 
opłacających pa1istwowy po­
ąa.tek dochodowy, oplatr eme­
ryiiłne, lU.h sk.adki ńa rzecz 

Groźba wąinr i pąwodu sankc i 
Włosi mogą zaatakować okretr z bronią i amunicją dla Abisrnii 

-··, '· -' Pro-c:es „ Stawiskiego· · 
LegUymacja, kt6ra zasłanlała wszystko . ; . ' 

! PARYŻ. (PAT). Po dwudnio właściwem nazwisku oszusta 
weJ przerwie wznowio~o ~al- G.ar~at dowiedział się po uja~v 
~ :rozprawę w procesie l:ita- m~nm skandalu • .. Na pytame 
wiskiego i współoskarżonych. przewodniczącego, czy oskar· 
· · . · •. żony był uprzedzony o krymi 
_ Prze,~odniczący sądu ~ dal nalnej przeszłości Stawiskie­
s.zy~ ciągu przr.sł~chUJe. o· go, Garrat w~jaśrria, iż zarzu 
s.karzon~go h. burmistrza •,de ty w stosunku do Stąwiskiego 
putownoego. Ga. rrnta~ k ~ory były sformułow an:e w sposób' 
iateirnryczme za1Hz~czn,_Ja~o nittiasny. ~ . . . 

jąey artykuł ·w !;prawie skut- skich na uwtzu śródziemnem.,~ikie możliwdści taldego · iii.­
ków zastosowaniu sankcyj. Mi Gen. Niesseł obawia się, aby targu pomiędzy A~głją i .Wfo 
mo oświadczen ia W. Hrytanji, Włocby, które do' tej pory pn chami z irówno 'na morzu, jak 
że nie ma zamiaru . uciekać się trzyłv nrzez pałce na dostawy i· na ludzie (Egipt).' Ze wzglę· 
do ł:ilokady łuh sankcyj woj- broni dO Abisynji, idąt."C z Su- du na położenie geo"'raficzne 
.;kowych, należy sobie zdać danu, Egiplu i Somali brytyj Anglji i Francji skutki ' wojnyj 
<>prawę z niebezpieczeństwa skiego nie zechciały w miarę na morzu śródziemnem będą 
wybuchu zatargu zbrojnego. przeciągania się zatargu i w znacznie hardziej niehezpiecz 
Dowodem, że Auglja jai.no u- ()dpowiedzi na sankcję wystą ne dla Fra.ncji. Autor przewi· 
świadamia sobie ten fakt jest, 

1 

pic przeciw statkom uprawia duje możliwość wystąpienia 
il. z natarczywością i uporem .iącym te dostawy. Wywołało- Niemiec, a wówczas na barki 
domaga się od Francji udzie- hy to nieodzownie zatarg Francji mógłby spaść cały ci~ 
ł~nia francuskich bnz mor- Gen. Niessel rozważa wszy- żar operacyj na lądzie. 

Krwawe roz~uchr ·w Kairze 
· 39' osób odniosło rang 

KAIR~ (PAT). Korespondent przed siedzibę konsulatu gene-1 granicznych p,rzedsfawicielsht 
Reutera donosi, że w Kairze do ralnego W. Brytanji, gdzie po- dy_pJomatycznych. . 
szło w dniu wczorajszym do wybijali szyby. . Według ostatnich doniesień. 
krroaroych rozruchów, ro czasie Demonstranci napadli rórv- w ciągu godzin popołudnio­
których J9 'o.'lób, a ro tej liczbie nież na roielką pobliską ka- wych nastąpiło pewne uspoko• 
19 policjantóro odniosło rany. roiarnię, gdzie zdemolowali u- jenie. jednakże istnieją oba.roy 

Egipscy studenci, którzy ob- rządzenie. Na pomoc oddzia- co do możliwości powtórzenia 
chodzili uroczyście rocznicę łom policyjnym, które zagro- siq rozruchów po wielkim wie-i 
dnia niepodległości zorganizo- dziły kordonami kilka µlic, cu stronnictwa wafd, na któ­
wali wiece antyangieiskie, po royslano oddziały wojskowe. rym przemawiać ma przywód 
których demonstranci udali sięł Oddziały te wystawiły swe po ca opozycji Nahas Pas~ 

sterunki przed siedzibami za-

Zakłóli bagnetami niewinnego człowieka 
Straszne skutki pijackich · aH'antur · 

}>y znał przes.złosc. Stawisk!e· zarzuty te osłabiał fakt, że 
go prze~· nawiązaniem z . . ~im Sinwiski .. po~iadał łegitym~cję Od brata ciężko ·poranionego ko osoby zaproszone - stało 
st.os~nkow. . 

1 

świadcz~e· 0 .niezwykle rozga przed paru dqiami, p. Wacła- się jednak tak, że nie wszyscy 
h Wa Grabowskl.ego'"z Zi'elonk1° goście zna:Jeźli się przyzwoicie. Stawiski był mu przedsta- łęzionyc . stosunknc ~ ko· · ' 

"'1ony J"akor Alexandre • . O łach po•itycznyc;h.: ,· . - dowiadujemy się, że pijacka a- Rzeczywiście, po wypróżnie-

miś .Przeciwnikami i wtedy 
mieli napotkać, wracającego 
od stacji kolei do domu, p. Gra 
bowskiego. Bogu ducha winne­
go człowieka, tak poranili :ba­
gnetem i czem się dało, że p. 
Grabowski dotąd leży w ·szpi· 
talu Dz. Jezus w Warszawie.' 
Stan jego jest ciężki. . · 

wantura, o której pisaliśmy niu paru .butelczyn z alkoho-

i' ! Dziwne .zjawisko· ·przrridnicze ~~=idK~h~l:~~ł:~~e~sKo~;u;~ ~~ o~:~:nąf g~~::. ~~1:::~: 
)IOSK: W A. (PAT) . ..:_ W mie przestrzeni 200 , kilometrów, a w osiedlu Zielonka, gm. Chcieli się 'bić. 'Wszystko jedno 

kie Gurjew (p,rzy ujściu rzeki I przyczem na· obszarze 20 km. Marki. z kim i o co. Gd)· zabrakło 
Ural do Morza Kaspijskiego) ukazało się dno. 10 statków ry- Odbywała się tam zabawa „wrogów„ - podgazowani tan 
wydarzyło się dziwne zjawisko b~c~i,c~ z 700~ l~dzi osi~d!o na taneczna, - oczywiście z wód- cerze zaczęli bić szkło, szyby, 
przyrodnicz~. Naskutek hura- m1ehzn1e. Dz1ęk1 szybkteJ po- ką - w świetlicy podoficer- stoły, stołki. 
ganowego wichru poziom Mo- mocy z udzi.ałem samolotów skiej Strzelca. Jakkolwiek w Po zdemolowaniu „Świe­
rza .Kuoi.iski8'tl> ciliniżvł sie na uniknieto ofiar ludzkich. zabawie m~ brać udział tvl 'ilicll„. oiiacv oosrnali za iaki-

. Stale w firmie ,,ZENITH'' ul. Sieradzka 2. 
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CzqtaJcle .. 

wesołe Wiadomości 

Tania sprzedaż. przedświ-=-teczna! 
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Te, które eksportują,· · czerpią zys-i z kasJ1 państwowej . ZNAJOMA Z URLOPU. 
Zagadnienie karteli to przemxsłowiec • dyrektor „Ga cuje tylko w 30, 40 proc. Olbrzy- go ."'. Polsce. To .doprowaił~o "«? Pan .Michał · przez parę mi• 

gąszcz. Trudno się na wielu zoliny' we Lwowie. mie zakłady przemysłowe muszą ro- takieJ dyspr.op~HCJI cen, że 1eteh nut pukał bezskutecznie do 
k h ł b botników i cały materjał technicz- rok 1928 wezwemy za 100, to ceny -J · · k · . spraw ac po apać. Było Y Dwaj fachowcy pracujący ny utrzymywać w pugoto.wiu. a nie hurtowe 1935 r. wyni<Ssą 52,0 ceny rzwi . 8'Y'ego miesz ant~ 

również niehe"J?ieczne twier- w przemyśle, dwaj ludzie wiadomo kiedy i jak;ie obstalunki hurtowe artykułów przemysłowych Wreszcie zona otworzyła mu.. 
dzenie zgóry. że niema miej- przyzwyczajeni do publicz· przyjdą, '56,os uzależnionych od zagranic)'. a - Dlaczego tak długo? -
sca na kartele, . gdyż w pew- nych wystąpień i odgrywają- Mówca cytuje wykaz jednego z więc nieskartelizowanych 4rl •• 7, po- spytał zniecierpliwiony. _Pu 
nych warunkach mogą one cy niepoślednią rolę w organi· przedsiębiorstw, gdzie obrót zmniej zostałych 47,5 a cen skartehzowa- k:alem przeszło kwadrans . 

szył się, koszty produkcji wzro- nych 83,0. Artykuły nleskartelizo- O . •b '. 
spełnić, jak już podnosiliśmy, zacji naszego_ życia gospcidar- sły z powod11 podwyższenia podat- wnne spadły więc o około 50 proc., - • przep.r~szl!-m cię S:r-
nawet doniosłą rolę g<?spoda~- czego. Inż. Wierzbicki jest o· ków i świadczeń socjalnych, a jed- a skartelizowane U' proc. - dzo. Mam goscia l zagadu.ła.at 
czą przez uporządkowame brońcą kartelów, zaś dr. Woj- nocześnie ceny w sprzedaży spadły Pos. Wierzbicki mnożąc wskafni- :tii;. 
rynku, organizację eksportu. ciechowski (mianowany ostat· z powodu przymusowej obniżki. . ki cen przez ilość frodukoji prze- - Któ~ to takił 

Kiedy w r. 1932 uchwalono nio członkiem Komisji Karte· KARTELE SĄ SZCZĘSLIWE... myslo~ej. i rolnicze popełnił .wiei· - Pani Pika Iska. kt6rt\ ta; 
w Polsce ustawę ocrcrzyiąuso· lowej, powołanej do zbadania Wszystkie kartele •11 szczęśliwe, "!\ nieścJSłoU. · gdyt przemilczał tem poznałam w Kryaicy Bat · k 1· „ · b ł d k k l') 'eh że na zaproszenie Komitetu Eko- fa t. :ie rol!llk nigdy nut dąż7 do d 'ł b • wej arte izaCJl, z anta y y gospo ar i arte I 1 po· nomicznego będą mogły przedstawić nieubslewan1a swych obsz!'row, .a zo llll a .oso a. • . 
bardzo . podzielone. Niektórzy gromcll.:.__ szczegółowe swoje rachunki. Prze· i . przemysł skartelizowany 'w1adom1e Pan M1ehal poprawił pned 
widzieli w tem duży krok na· Pos. Wierzbicki podczas de ·mysi _oczekuje od. rządu wskaz~ "n~szczy lub umyka swoje warszta„ lustrem kra wa~. f ryzu~7 .. l 
przód, który ułatwi rządowi baty sejmowej, broniąc karte wek ~ak sprawę c~ągł~go pogotowia JY• · . . . wszedł do pokoju. Sldont 1tt 
kontrol"' nnd kartelami. Wie- li powiedział: techmc;~nego "! wi~lk1ch zakład1tc;h I c_zy1m k!Jsztem to. się dzieje~ f.''.o nisko pani Pik:alskieJ· i z eża-

"' załatw1c, pon1ewaz bez pogotowia . Ptl~cił 11etk1 robutn1ków na brutr k' al al • · lu przemysłowców, skądinąd nPrawie wszyscy mówcy uderzali technicznego przemysłu nie nioże Ale w walce z kartelami przyporni· cun iem UC ow wyc1ągntt- · 
zwolenników kartelizacji, wy w kartele. Oczywikie kartel jest być mowy o gotowości obronnej nam. konieczna jest ostrożność idzie tą rączkę. , 
nowiedziało' siP. prźeciw tej' u- zmową. We Francji istnieje kartel nas. zego kraju i .llllm_ owr.starczalno- tu. wogóle o.eksp.ort. o dewi.ty, nasz -. Za. baw ""•ni• - po.Wł„ , 
t" "' lewićy. Najwięk!!zym kartelem w ł ł b I 1 d z ód 280 d I ..- '"' stawie. Obecnie mamy za so• Polsce był wielki kartel rolniczy CI przem.rs u wołennego ' • 1 a!ls P atmc.zy 1 !· · p~r . zta a tona, - ja tymczatćall 
hA kilkuletnie doświadczenie i PZPZ i cala polityka zbotowa, to W, tej samej sprawte poseł Istniejących ołiecme karteb, 80 Je15 t przygotuję herbatę 
możemy śmiało stwierdzić, że przecież nic innego jak karte~. W?jciecdhokwł ski .złoży} nastę- :08!>:.i~1:h~0!k!;!::JJ~~y:htoz::..~: P~ Michał okie~ znaw~ 
ustawa kartefowa nie zdała PUSTE Sł.OWO - MOCNA TREśC puJącą e n.rację, ktora zma· l,licę. Już· obecnie. btz żadnej szko- obeJrzał nową znajomą .. i .dOI 
egzaminu. Wiemy dzi~ki niej Podstawą• kartelu jest uregulowa- ga ka~tele brc~em faktów: . dy Ula nasz~go ~ycia gosp~darczego szedł do wniosku, że _ wcaltta 
tylko ile mamy karteh w Pol nie produkcji w stosunku do spo- „Sejm oddaJe swe upowaz- m~żna r!>zw1ązac kat;iele n1eeksJ?or:. wcale .•• nawet owszem ... Zbu.;. 
s<;e i tQ wszystko. !ió~L j~~'f1~0 5/;łk~ ::!~! ::for:!! nienia rzł\du~i na mocy '~e~- ~rf~i:ji,J:s!C:~etk~~sjf~dd~ć':!<l d?wana wspaniale .•• Tylko ilO. -

·PROCES KARTELOWY. organizacyjna. Mote być błogosła· sla, ale me in blanco. Wsrod 'cisły nadzór kartele ek11portuj4ce. gi trochę w kostce za grube"' 
wieństwem i może być z.niszczeniem. wymienionych zagadnień chcę Rozmowa towarzyska pot~ 

1Wytoczono jeden proces Panowie oczywiście mają na myśli zwrócić uwagę na kartele, te- KARTELE A MONOPOL. czyła się gładko. Pan . Michał 
li~rtelowi cementowemu, któ· nie kartel rolniczy, lecz przemysło- m. at 'tak popularny.~ że aż mo- WAród nieszczerości z jaki\ m6wi prawił komplementy, ~ani Pi-
ry· został rozwiązanl. W duże,j wy._ (śmiechy i przerywania). ze nudny·, z tem w1ększem za- się o kartelach, zwraca uwagę sta- kalska spogl;ądała na me~o ...,. · b ł to • dn · W pobrzednim Sejmie Panowie na · · · h b k ló z k 1-.:-miei:ze Y Je 8 ze pro~, 1n· - ciekawieniem czekalis'mW c" _. wiame ie 0 0 monopo w. ys włóczyście i w pewnej· c w.iU powiedzmy prawdę - pokazo wet uc wa J ustawę o przymwio- "- jednak z monopolów to podatek, o k • d ls k k . . wym kartelu, czego Ja jestem prze· goś nowego od posła ierz- którym wszyscy wiemy, a zysk z kar rę a gospodarza w niewiado-c 
Wy 1 łl ze onse wencJe me ciwnikiem. Wyjdnmno jut j_aka bickiego, ale zawiedliśmy . ię tełi idzie do prywatnej kieszeni. my sposób znalazła się na ko-
nastqpiły. Mimo pozorów, kar jest dziś u nas nędza rolnicza. Tyl- całkowicie. . Sprawy te traktować trzeba równo· lanie pani Pikalskiej. -
telizaeja postfjpowała bardzo ko należy pamiętać. że rok 1928, Od k 9„ d k'ed legie, ale nie tak samo. O · b I 
szy~ko noprzod. z którym przeprowadza się porów- ro u 1 .32, o i y po- ·Mówi się również, że gdyby nie· poru me y o. . · 

N" k . d ak nanie, był od 150 lat rokiem naj- ruszyłem tę sprawę w Sejmie kartele, bezrobocie byłoby większe. Ręka powędrowała dalej at 18 zamy ajmy Je 11 o- wy~szych cen rolniczych. zmieniło się bardzo dużo w o· Przeczy temu śląsk, główną domena na biodro. 
czu !1a rze.czywisty stan rz~· Nie ·mówi się zaś o nędzy prze· pinj·i, ale nic nie posun"'ło 81.P. karteli, gdzie w 1926 r. było 52000 ~ad.nego sprzeciwu! -czv 1 powiedzmy szczerze ze mysłowej. Rolnictwo produkuje ty- "' "' b bot i. b i 10""'0 p 

J_ ' l il d k ł d · · 1 na drodze rownowag1' cen. ezro nye.., 4 0 ecn ° .vu ' ra· - Bardzo m1.·ła kobietka -:wó.lka z kartelami jest rzeczą e, e pro u owa 0 awmeJ, a ty· gnę ·wymienić kilka jaskrawych d dl d k Mi 
niesłychanie trudna- Broni ko ceny są niskie. Natomiast prze- Pra~ie prz~staj~my ju~ ":ie· przykładów z poszczególnych kar· osze. . o. wn1os ~ pan. • 

""" mysi produkuje ttlko dzisiaj 60 rzye, aby się cos tu Zlllleniło. tell: do katde1' tonny w.,_lezione"o c:h, al i. zrobiło mu St"' przyjem ich nietylko doskonała własna proc. tego co w ro u 1928 " •• " " • · Łączymy J' ednak pewne· na· żelaza, tząd dopłaca 5~ proe Jeg~ nie ciepło. organizacja, ale bardzo często „JAK PŁACICIE ROBOTNIKOWr" d . . :~.J • • r t. -' wartości, ba.rdzo szkodliwy dla w1;1 _ Pani jest cudowna! _ 
sam fakt istnienia oraz ko- Jeżeli przeliczymv na J>ieniądz; Jo Z.~")~ z ~P<?\Y:~Zl~}Jl.Uµ,s :a jest kartel gwoździ, &Ulornu nłcpo· 1 . l . · · >!". nieczności gospodarcze. W o- rolnictwo dziś produku1e 47 zł. za Kw1atkowsk1.,ego„ dlatego, ~e trzębny kar:tel papieru. kartel cukro szepną n~iętme.... . -
kresie kryzysu gospodarczego 100 w r. 1928, a przemysł tylko 35 · Zff:pówiada,. on srodki '. niedra-;: wy doprowadl'.a do tego; te wieą : 1.:-~ .. o A~iw_ol . Pani Pik.alska-• 

za 100. Nawet kartele w takiem obli styczne, · gdyż trzeba ·p· ósl'Ppo- kons~muje półtora klg. na głowę bez. słowa, pr~ymkn~ł~ o~dle . jest niezmiernie niebezpiecz• czeniu produkują niewięcej jak, 53 , .k l . :' _. roczme. waJąco oczy 1 nastawiła usta·. 
nie robić skoki w polityce _go za 100. (P. Kamiń~ki: Ale jak Wy wac po męs u, a e ostrozme. Nie należy obawiać się rozwf1&- d ł k . · 
spodarczej. Sprawa karteli by · płacicie robotników?). PRZEMYSr.. śWIADOMlE NJSZCZV zania karteli w interesie państwa. oppoca _M.i;t hu.ł . -L· · 
ła wielokrotnie rozważana na W produkcji, przeznaczonej na WARSZTATY. GJównie więc dla rozwiązania tej ~u IC a owi serce .z~.1-
terenie Izb Ustawodawczych. masowy użytek, jest pewne ożywie- Ostatnia ustawa kartelowa była sprawy udzielamy pełnomocnictw ło, Jak młotem. Porwał gosc1a 

nie, ale przemysł inwestycyjny pra- utwierdzeniem systemu kartelowe• rządowi. w ramiona, gdy wtem.„ C:lrzwi . Moznaby zebrać tomy, gdyby ·- · ł · d k chcieć wydać wszystkie te sij o~worzy Y 1 o po oju W'e• 

p:=~~~1~ROMCA Redukcja meżatek musi byl sprawiedliwa :t~1~~:=~~~t.: 
m~~6ij~3~!feYb~~d~~ p~!E~: Nie inatna asłanlaC protegawanyc~ -_ i bogatych ch;~~ec~:hał z miną skazań· 
wy i charakterystyczny dwu· W niektórych urzędach roz- emerytalnych i niedawno po- stfl!SZa aię r1łode pokolenie od ca wyszedł do sąsiedniego P°"' 
głos z ostatniego posied21enia poczęto już zwalnianie z -pracy wychodziły zamąż. są źle sy· w:stępowania w . związki mał· koju. Rozległ si4' trzask siar ... 
Sejmu. Przemawiali dwaj po- mężatek. W sferach pracowni- tuowane materjalnie, dla któ- żeńskie; albowiem obecnie rzad czystego policzka. · 
słowie, którzy w sprawie kar• czych twierdzą, że dotychczas rych praca zarobkowa jest ko- ko · 1'tóry młody człowiek mo• - POclły, stary donżuanie! 
teJowej mogą wiele powie· nie zwalnia się mężatek znaj- niecznością ~yciową i których że sam zapewnić rodzinie utrzy - syczała pani Michałowa. -
dzieć. A mianowicie pos. inż. dujących· 1ię ro korzystniej- małżeństwo oparte jest na inanie, ze względu na szczup- Wynoś się natychmiast z do•. 
'AnctrzeJ Wierzbicki, naczel- szych rvarunkach materjal- wspólnej pracy. łość poborów. KonsekwencJą mu i nie pokazuj mi się wiQ-
ny dyrektor 11Lewj'atana••, a nych, których mężorvie zajmu- · byłby spadek liczby zawiera- cei na oczy! · 
więc; qapzelnej organizacji poi ją dobrze płatne stanowiska, Zwalnianie tych: mężatek nych małżeństw i ogrmiczenie Skruszony małżonek potul.i 
skiego przemysłu, oraz pos. natomiast zwalniane są młode jest zjawiskiem społecznie nie- potomstwa. nie wyniósł się z mieszkani~ 
dr. ;Bronisław Wojciechowski, kobiety, które nie nabyły praw korzystnelll. Wówczas gdy w Również jako pracownice, Ledwo zamknęły się za nim 
----------------------- innych krajach młode małżeń młode kobiety są bardziej war drzwi, małżonka weszła do Ba.i 

stwa są specjalnie popierane i tościowe od osób, które już ste· łonu. ! 
premjowane1 u nas, przez redu raly swe siły w wieloletniej - Kaziki - zaśmiała si~.-
kowanie młodych mężatek, od- pracy. śc~ą~a~ suknię{ M6j stary du~ 

ren JUZ poszedł. . . 

N• kh• ., k• • · Gość odetchnął z ul~ą. · llZ\Q ,, proces IDllłZI ~Nareszcie! - pow1ediW 
·~ - ~ · d l u grubym męskim głosem. -
c:::;:;i.' ~ ~ • o „ZLnl!Jl . r1.1 11 - _:- Zdjął damski kapełusik -.i a 

t::::::? • Wczoraj na woka.lidzie Są-1 : Wiadomość o tem doszła tło czął ściągać z siebie suknię. 
du Apelacyjnego w . Warsza- kómpozyt-orów muzycznych i _Twój_ stary ni'c a nic nie 

6.000 Szko.f b"dzl·e zamknl•etJICh wie znalazła się p'onównie od- autorów tekstów piosenki, któ pozna! •. wie~z kochani"' ba.: 'i raczona już raz sprawa wła- rzy wystąpili do Sądu Okrę- tem su; ze nie wytrzymam. 1 

Je"'ll b d•et Ołw"aty· zost ni r d ko n ściciela kina w Łodzi, Broni- gowego w Lodzi, żądając tak.a- wybuchnę śmiechem ..• o jeil ~ U 4 1 a e Z_ e U wa. y· · sława Neugebauera. oskar.żo- rania właściciela kina za na- ~pójrzl Suknia podarta! ·Tu 
Sfery nauczycielskie, zaniepoko- s!ano~ią wydatki ~a etaty n~czy· nego ·o przekroczenie prawa ruszenie prawa autorskiego. się spieszyłem przy wkłada· 

l°uk~jfn~~d:::~aMJni:tefsr!~cei. i:R: ~:,1!,~eN°aJ~!.1J:; 4 :::;.l;[e~~~:d: autorskiego. . · . · . • . S~d bkręgowy uniewinnił jed niu, kiedy twój mąż pukał cło 
i o. P„ podjęły akcję interwencyj- ności w zakresie owycJi ·4 proc. ·wy· Neugebauer w swem kiwe nak. Neugebauera. Od tego drzwi. 
ną. datków rzeczowych nie mogą dać wyświetlał. głośfly obraz „Pie- wyroku odwołali się oskarży. Pani Mi.chałowa objęła CZU· 

Delegacja Związku Nauczyciel- spodzie~anego efektu. ~ow.ażnlejsza śniarz Warszawy" z Eu~enju- ciele, · a mianowicie: Juljan le goścla. 
tw P Iski . t b ł •at. redukcJa budżetu grozi meuchron- B d . 1. tyt · v ·· i, ki . Sta · ł K J Gł tw k · hańw.t s a o ego przyJę a y a - 1- nie zamykaniem szkół i likwidacją szem ? o ";,ro~ · . u owej. ~r~ew us · ' . ms aw_ a u: - ups o oc ,_ 
inłormu).ą agencję PRESS - przez. etatów nauczycielskich. - ,,,Szlagierową piosenką .w sz:yner, Henryk Warszawski Grunt. że mamy czas do })Ół-
kierownika ministerstwa, prof. Chy- rrojektowana redukcja budże~ tym filmie ha;a: „Już taki je- (Wars.) i Fanny Gordon. nocy. Mój stary będzie się· bał 
lińskiego, któremu przedstawiła tra- M.ini.sterstwa W. R. i O. P. o °25 nu- stem z1·mn~ an''", . -" R . . . .l-!„. ł , . , ' . . d d 
liczne następstwa ewentualnej re- łJonow złotych rocznie, pociągnęła- . , . . .l .. , . ~: ~zpraw•?. . I>rzewowu„zy wrocnc wczesntej o o~~ 
aukcji budżetu oświaty. Budżet ten by za sobą konieczność zamknięcia 'Ył.8;.sc1ciel kma, chcci.c. uro~ · . ~ę:dzia Chm.iela~z. . Napoleon SądeJc:., , 
wymaga faktycznie zwiększenia na 6 tysięcy szkół i wszystkich studjów nia1c1c J)rógram, .wynaJął ch,o'l' 5· ~-------~-----.--~-------•• otwarcie kilku tysięcy nowych szkół na. ukowyc.h przy w.yższych ~czel- oraz orkiestr"' podwórzową, . ·· · · 
a tymczasem grozi mu. jak słychać, R vl łnb t . "' ZI o 1:1 I Go redukc1'a o 25 mil1'onów złotych. ruach. . «.> na 0 Y się 0 groz~e~n które w czasie antraktu popi- · 

l'tawrotow1 do analfabetyzmu 1 lik· ł . · ·d • · · 
· Deleg-Ur.,111wskazała, iż 96 proc. widacji zasady powszechnego nau- ~r~a Y. si."-n~ e!')tra z1~, ~vr.- - ·· • · 
bucłźeta tentwa Y/. R. l o. P. ~ sp1eWUJflC u~~Q . ~awa • „ 



· , Str. J 

•ewJO na Polu, Ho~otow.skl~.,. w War.szawle 

. . 
Fra9n1entv UJ.spanlalel 
·re UJ J.1. · •tóra się odb9la 
Ul ŚUJlęto· Nlepodlegloścl 
na 'Polu 111.o•otoUJs•lent 

UJ H'orszaUJle 

ngielski kodeks .k•nr a lłrrz·rs 
· . · 20.000 os6b maszeruje · co· rok do więzienia 

:O~je.~sifł.· .ż ,wywodó~ ~ Ust~'Yę ·~ piuga~h, ~ającą zesłał okÓlnilc do sędziów 
J>1'aste ang1elskte}, ze sytuacJa we1sc w zyc1e 1 stycznia, 193b grodzkich w całej · Anglj i, aby 
moterjalnii przecu:tncgo A"ngli· rok.u. łagodniej traktowali sprawy 

Gen;,,.alng 1nipeklor ·su Zbrojny ch, 1en. Rgdi-Smigly przyjmuje ckfiladf 
a trybuny. NA ZDJł;ClU LEWEM: Piękny pomnik Marazalka Pilsudakie-­
go, odtlloniętg ro dniu Il l iatopada r. b. ro Tarnopolu. NA ZDJĘCIU 
ślłODKUWEM: Defilada 21 p. p. ,,Dziecl Warszalllg". NA ZDJĘClACH 
GóRŃYCH: ',Junaczki l Junacy (kadry pracy Storo. nad Niezatrudnlolił 

Mlodzid4) podczaa defilady. 

kat nie Jest tak różowa; jak Ustawa już liberalniej bę· o długi. KUCHENKI ladae lakierowue od HO ś~i~~;0,m:~~;..:·~:=:i:~J.Radelicłl, Nowy; 
pr~_ywykl~.się myśleć u nas. dzie traktowała osoby zadlu-

.w Ą-nglJ1, naprzykład, obo· Żl!ne. Naprzykład będzie do· 

W!qZUJe . dot.ąd paragr~ k~ek puszczała . zawieszanie wyro· Wskrze· szen1·e chłopc I po s'm·1erc·1 81:J. kar.oego, erzewidu~łłCY ku, skazującego na areszt za 
w1ęzienae za n1epokryc1e w długi, o ile skazany zadeklaru . · 

~e;cli~nie zobo.wiązań pieuięż· ~di::k~ rizs:b1o~~~:ę~i~~~ Fenomenalne zdarzenie w londyńŚklm . szpitalu 
K.TO NIE MA PIENIEDlY - spłat w -określonych termi· W szpitalu im. Króla Jerze· usunię_cia wody, dokonali I pracę serca. (Jak w znan'Vftt 11 

· · IDZIE DO KOZY. nach. go, w Olford pod Londynem, dwaj łekarze: dr. W. Phillips nas wypadku z ś. P• prof."'Dra· 
Ten przepis · brzmi ·surowo, Tak samo, zawieszane będą zdarzył się w tych dniach fakt i dr. Harold Dodd. Zahieg był bikiem). 

]~li cbOdzi o ludzi niezawoż· wyroki wi'ęzienia w stosunku zastanawiający. niesłychanie trudny, ·ze wzgłę Nieboszczyk wraca do życia. 
liych, ho·Zlllusza tch, oietylko do ?sób .oharcioily~h rod~iną, Do szpitala przyw1ez1ono du na słaby, ogólny stan chłop- Całkowite zatrzymanie się 
do. zapłacenia należności, ale a .wemaJącrch chwilowo srod- ~-letniego chłopca, nazwis· ca. Ale się udał :-- chirurgicz· pracy serca zostało. st~ierdzooi 
iakże do pokrycia koszlów są kow materJalnych. kiem Artur Villiers. Biedny nie, bo chory me wy~rzymał ne. Chłopca . ~yw1ez1ono n~ 
d~)w .ych i grżywny. '!a.ka jesl, Już teraz, przed wejściem malec długiego pozosiawama pod wózku z sah z_ywyc~. do sa.J.1 
~.,Otug uslawodawstwa an- w ży~ie nowego prawa, Mini· 1 miał wodę na mózgu. narkozą, która · śearaliżowała rezerwo.~ej • . Tam Je~akż~ 

· giełsk1ego, cena za pozostawa ster Spraw - Wewnętrznych, ro Cierpiał strasznie. Operacji drogi oddechowe 1 zatrzymała dr. Ph1hps postanowił pro„ 
ilie na wohiości. . · • hować ostatecznych już za.bieoi 
~rzeJ. · Jel:it z człowiekiem - • gów: zastosowano sztuczne 

biednym, lio ten wu111 wędro· oddychanie i masaie okolic 
w.ać · do więzienia: Obliczono, serca. 
że ta.kich jest w Anglji co- Po tych zabiegach - ku: 
rocznie, około 20.000 osób! wielkiemu zdumieniu persone 
M.«;lżnaby, ich podzrelić na trzy hi lekarskiego serce zaczęło 
JtategorJe: na ta.kich, <..'O idą działać. Powoli i słabo, ale z 
do więzienia, bo nie mają • • oznakami ożywiania się. Maroi 
czew zap,lacjć grzywny, 8 ta· twy pacjent począł oddychać. 
kich jest około 11.000 osób; l'o chwili, otworzył oczki, ę 
takich, co idą do więzienia za po godzinie powrotu do życia 
przetrzymywanie w.yplat - wyszeptał: 

· około b.000 1 wreszcie, tych, co ,,Dajcie mi wody„. gorąco mi" 
wpadają w długi za nieplace· Uaoo mu źdźbło wody. Po pa 
n;e rat.za towary pobrane na ru łykach chłopiec przym· 
kredyt. Tych jest około 4.000. koął powieki, ale serce i płu· 
' Tych, pozbawionych wolno· , ca pracowały. WskrzeszonY. 
!ci za długi, jest· liczba tak żył, drzemiąc. 
wielka, że, w niektórych mia· Dopi~ro .w 2 g?dz!ny po 
stach, zabrakło dla nich miej· przywrocemu mu zyc1a, na· 
sca w więzieniach. stąpił, niestety, momentalny 

'Poniew.aż ludzie uwięzieni paraliż obu ożywionych or9a· 
z tych powodów, nietylko nie nów. Dalsze próby przywrpce 
pracują, a więc i nie zarobku· nia życia nie dały wyników. 
ją, ale 111e mogł\, z konieczno· Stwierdzono ostatecznier · że 
ści~ utrz.ymać rodziny, co po· chłopiec zmarł - .ponownie. 
ga.rsza sytuacj~, postanowiono Fakt ten wywołał jednak oży· 
zmienić przepis prawa i w ·wione komentarze w świecie 
iYm-celu~ opracowano .ILOW§ Nie,mUczone kolumn11. Jt>ojak JPloaklch dzieii I noc P.<Jmroa}lł •ii naprzód P.O trudnym 16rzgstvm tereni.. lekarskim w Anglji. 

„ 
' 

• I 

' 



W komele PP. Wizyfek" w Warszawie odbywał aię bo· 
gatt_ '1ub. ledna z najpiękniejszych warszawianek 19-let­
nia Krysia licka. o zachw)·Clłjl\cej urodzie wychodziła za 
IWlł za 40-letniego Pawła księcta Runiewicza. dziedzica 
jednej z największych fortun magnackich w Polsce. Mał­
teństwo to b7ło wielkl\ sensacji\, zwłaszcza przez wzgłl\d 
na rótnkę wieku i majl\łku między małtonkaini. 

Jut podcza~ ślubu hfł moment. 11dy ksll\łę nagle ~ 
· bladł straszliwie i był bhski omdlenua bez tadnego wiClo­

mel(o powodu. Sam teł te~o nie umiał sobie wytłumaczyć. 
Prz7kre to uczucie po chwili minęło bez śladu i niepo1trzo. 
żen1e. 

Pa6Btwo młodzi tego! wieczora _pojechali l&lllochodem 
tło zamku ksiątęcego Zieleniewie. Ich noc ~flubna przer· 
wana została w sposób równie tragiczny, Jak tajemniczy. 
W pewnej chwili atary eługa Bartłomiej u1ły1Zal przera· 
źliw1 jęk kobiecy. Gdy pobiegł do 11p1alni księłnej, z.a. 
stał jłł zemdlonłł aa ł6tku, a ltsi~cia na dywuie, niedałłł· 
cego znaku tycia. Pobiegł dt' telefonu, aby wezwaó łeb· 
na. Gdy wrócił P<' kwadransiei, zastał k1uętnę w tym aa. 
mym etanie. Natomiut księcia nie było w pokoju... Ani 
w całym zamku." 

Przybyły lekarz ocucił k1iętnę. J ona i WIZJICf do· 
mownicy łamali sobie głowę nad tem. co mogło ataó ał~ 
z · księciem. zwlaszc1a._ tri wraz z nim zniknął jego ••mo­
c'hód. Ksiątę wrócił dopiero aa drugi dzień. Przyszedł do 
pokoju k1ię:tny i zapytał. jak sobie wyobrata ich dalazo 
pożycie. 

Z rozmowy między małtonkami wynikło, te tajemnicze 
l>rzeżycia nocy_ {>Oślubnej czyuią ich pożycie m8.Jżeńskie 
l!iemotliwem. Ks1ątę poprosił jednak. aby księżna przed 
wszczęciem kroków o unieważnienie małżeństwa pozwoli· 
ła mu na rok wyJechać z kraju. Może jednak po roku zło 
minie. Książę wy Jechał do Ameryki, a księżna do Zakopa· 
nego, gdzie nagle ujrzała swego dawnego znajomego Alfro-
da hr. Zaneckiego. • 

Krystyna i Alfred 1potykali się coraz czękiej. Zapłonęła 
~iędzy nimi miłość ogromna. Zostali parą ~o.chanków. Kry­
styna zataiła przed Alfredem, oo zaszło w 1eJ noc po~lubnl\o 
Dała mu wszakże do zrozumienia, te po Jakimś czasie bę­
dzie mogła zostać jego toni\- Nie przypuszczała bowiem, aby 
nlldiieje męta na pomyślny dlań obrót sprawy mogły się 
ziści~ 

Alf red hrabia Lanecki promieniał szczęściem. 
Mówił Krystynie: 
- Wiesz, Krysiu. że ja jeszcze niekiedy sobie 

ble wierz~. Czy to sen, czy Jawa? Ja, com w dniu 
twego ślubu myślał, że to już kres moiego życia ... 
że nie mam poco już żyć ua świecie, skoro ty, ty, 
ukochana nadewszystko, jesteś dla mnie stracona 
na wieki ... nigdybym nie uwierzył w taki cud, że 
będę miał niebiańskie szczęście być przy: tobie ... 
Bo to doprawdy chyba jakiś cud. Powiedz, Kry­
sieńko, czy i ty jesteś szczęśliwa?„. 

- Chyba powinieneś to wyczuć ... 
- Tak, chwilami '\Vfdaje mi się, że jest ci rów-

nie dobrze ze mną, jak mnie z tobą, ale ... niekiedy 
zasnuwa się twoja śliczna · twarzyczka. chmurą 

Lili już cnciała wybuchnąć, gdy poczuła na Sd· 
hie surowy wzrok szefowej ..• 

Społrzała, ujrzała jej wymowny rozkazujący 
wzrok 1 ... podała rękę staremu hrabiemu Reckiemu, 
który znów złożył na niej śliniąco-trzęsący poca.-
łunek. . 

Potem uciynił to jeszcze po raz trzeci na po· 
żegnanie.„ 

Gdy hrabiostwo Reccy wyszli, pani Barska 
weszła do pokoju. gdzie Lili właśnie kończyła 
się ubierać i rzekła bardzo łagodnie z ujmującą 
słodyczą: 

- ·Będziesz musiała się nieco otrzaskać z na­
szemi zwyczajami, Lileczko. To doprawdy nic 
złeł;o, że cię hrabia chciał raz, czy drugi pocało­
wac w rękę, zwłaszcza w naszej obecności, jego 
żony i mojej. Wiedz. że obyczaje nasze są nieco 
inne, niż u was na wsi, co, zresztą, bynajmniej 
nie świadczy o nich ujemnie. Z drugiej strony 
zaś musisz zrozumieć, że pracownice powinny 
tak samo dbać o dobro magazynu, jak i ja sama. 
Jesteś inteligentną panienką, Lilusiu, powinnaś 
więc zdać sobie sprawę, że im lepiej powodzi się 
magazynowi, tem lepiej dla ciebie, bo tem więk· 
sza pewność regularnego wypłacania pensji, tem 
większe prawdopodobieństwo otrzymania kie­
d:yś podwyżki, Główną zasadą zaś jest ujmowa­
rue sobie klienteli wszelkiemi sposobami. Szcze· 
g6lnie teraz, kiedy czasy są rzeczywiście dzo 
ciężkie i klient jest na wagę złota. Nic łatwiej· 
szego, jak go utracić, nic trudniejszego, jak go 
zdobyć ..• 

Lili niebardzo wiedziała, do czego szefowa 
zmierzała. Domyślała się wprawdzie, ale nie 
miała pewności. By jednak wreszcie ujawnić, o 
co chodzi. rzekła, przerywając szefowej, niby 
przypadkowo: 

- Uczynię wszystko, co będzie w mej mocy, 
aby klientel~ ujm.ować. Chętnie wysłucham 
-y.·szelkich wskazówek i uwag pani w tej miene. 
. - Na to właśnie licze. Lileczko„. Nawet sobie 

I 1 

I
. 

ma e ;. 

smutku. a włedy i na moje serce pada cle! bole­
sny .„ Cóż ci omracza słońce naszego szczęścia, .K.ry­
eieńko? 

- Nagłe wspomnienie, że jednak.„ mam mę· 
ta... Zatruwa nu niekiedy przykrym zgrz'ytem 
chwile naszego najgorętszego upojenia miłosnego.„ 

...:.. Rozumiałbym cię, Krysieiiko, gdyby to łiyło 
w.„ normalnych warunkach. Ale przecież dajesz 
mi do zrozumienia, że już tak jakbyś męża nie 
miała„. że po jakimś czasie będziemy mogli eię po· 
brać. Słowem. twoje wyrzuty sumienia Sł\ bezpod­
stawne. Wierz mi, że 1a sam. •• gdybym wiedzid, 
że małżeństwo twoje jest trwałe i nierozerwalne. to 
przy całym ogromie miłości dla ciebie. nie wcią· 
gałbym cię w miłość grzeszni\.·• cudzołoiQł\• Ale 
skoro i tak wkrótce uświęcimy jll maU:eństwem. 
wi_ę_c. •• 

Krystyna skinęła głowi\. Głęboko wierzyła w to, 
że jej dalsze pożycie z księciem Runiewiczem jest 
już niemożliwe. pomimo jego nadziei na pomyśl· 
niejsze dlań zmiany. Krystyna była najgłębiej prze· 
konana, że odzyska wolnosć. Zagłuszało to jej wy. 
rzuty sumienia. odzywajqce się już coraz rzadziej 
w nieprzerwanem pasmie szczęścia i rozkoszy. 

Tak mijały tygodnie najgorętszych porywów 
miłosnych. Aż pewnego dnia podczas spotkania 
w ich gniazdku milosnem księżna Runiewiczowa 
zwierzyła się hrabiemu Laneckiemu, że... za parę 
miesięcy „. zostanie matką jego dziecka ... 

Hrabia Alfred uradował się szczerze. Zawołał: 
- To cudnie! To wspaniale!.„ Nie wiem, kie­

d7 odzyskasz wolność, ale bardzo być może, że już 
medJugo i że zanim to dzieciątko się narodzi, hę· 
dziemy już mogli stanąć na ślubnym kobiercu •.• 
SJ>ełni się moje marzenie, które już wydawało mi 
się nieziszczalną mrzonką. NajU.kochańsza moja 
Krysieiika... l!O ślubie z innym... zostanie jednak 
moją żoną ... Toż to szczyt wszelkiej szczę~liwości. 
T-0 dzieciątko, które się narodzi, stanie się najw­
tę~n_iejszem ogniwem złotego łańcucha naszej mi- · 
~~~ . -

Krysia nie zaprzeczyła, ale pomyślała również 
otem, że naruie należy wszystko osłonić jak naj-
większą tajemnicą. . 

Póki nie odzyska wolnośc4 ~ gorąco upra­
gnionej, należy się strzec języków ludzkich, jak 
ognia. · • · 

Przyjdzie przecież c~. że trudno jui będzie 
ukryć J.>rzed otoczeniem r111tan. odmienny, w· jakim 
si~ znaJdowała. „ _ . 

. . ' 

nie wyobrażasz, jak łatwo jest zrazić sobie klien­
telę. Ot, dziś, naprzykład, o mało, że nie doszło 
do katastrofy. 

7 · Jakto? Kiedy? 
- brżałam na myśl, że zachowasz się nie· 

grzecznie wobec hrabiego Reckiego. 
- Pani nie wie, na co on sobie pozwolił.„ 
- Owszem, wiem. chciał cię pocałować w rę· 

kę dwa, czy trzy razy ..• 
- To jeszcze nic„. Zajrzał tu, gdy się prze­

bierałam.„ 
Moja dziecinko, to są takie figliki starszych 

panów, na które doprawdy nie trzeba zwracać 
uwagi. Cóż ci to ubliżyło 7 Gdybyś mi nie powie· 
działa, nie wiedziała.bym o tem nawet, a hrabia 
z pewnością też si~ przed nikim tem nie pochwali. 
Przecież mogłabys być jego wnuczką„. 

- Tem hardziej.„ · 
- Otóż, musimy ~ię wreszcie porozumieć. Wi-

dzisz, jak ja nadskakuję rozmaitym klientkom. 
choć nie)dedy w gruncie rzec~ niemi pogardzam. 
Trudno, to już należy do-handlu„. 

- T~. ale są rzeczy, które hudZł\ wstręt .•• 
- Owszem, przyznaję .•. Ileż raey mnie się zda· 

rza, że zamawia u mnie toaletę kobieta. której· 
bym normalnie ręki nie podała, bo wiem, ję.kiemi 
sposobami zdobywa pieniądze, albo jakiemi dro­
gami zdobywa je te~ który za nią płaci. A jednak 
jestem wobec niej grzeczna i nawet nadskakujł\· 
ca, ho to mój chleb. · 

- Przykry bardzo ... 
- O, jeżeli tak rozumować, fo zamknąć powin-

nyby się wszystkie magazyny mód, kapeluszy, 
wykwintn~go obuwia, futer, jµhilerskie ... A prze­
cież właściciele tych magazynów to ludzie ·bardzo 
szanowni. .. płaci} duże podatki.„ skarb państwa na 
nich wiele zarabia... · 

Poczem dodała na zakończenie: · 
- Jestem, zresztą, przekonana, że sama wiele 

rzeczy zrozumiesz przy dłuższym. pobycie w W ar-
· Sza wie. A irdvbvś miała jakie watoliwości. zawsze 

Postanowiła ~ Krystyna ukry6 się od· oczu 
~·~ . 

Po namy'1e żadeeydowała. te uda się do daw· 
nej pokojówki iej rodziców, która niedawno wyszła 
zamł\Ż za ogrodnika 1 zamieszkała z nim w j00nej 
ze wsi podwarszawskich, wpobliżu Wilanowa. 
~styna obdarzała jłl pełnem zaufaniem. \Vie- ' 

działa. że dawna pokojowka. bardzo do niej przy. 
wiłlzana, nie zdradzi jej wielkiej tajemnicy. .. 

'fam tet powiła c6rk~ Zostawiła j" „na sar· 
nuszku" u pani ogrodnikowej. Była najzupełniej 
spokoj~a o to, ie jej córka będzie tam pod czułą 
i tro1kJiwaa opieklle 

Sama za6 wróciła do Zakopanego„ bo lado. dzie6 
miał uplyn~ termin roczny. zastriezony prLfz· 
księcia. Mógłby nagle pr.i:yJechać i nie zastnó joj. 
Wzbudziłoby to n1cpol.l'zebt'e pytania z jego strony„ 

Tymczasem ks•łl!ę nie wracał. Ani nie pilaL 
A czas uujał-

Pomimo 1wej _potępjł\cej 1ię • dnia na dzie& 
. miłości ku Alfredowi, Krystyna szczerze lit.owała 

siQ nad mężem. . 
Był doprawdy godzien politowania..-
Tyle czasu marzył o tem. by ją pozyeb.6 Cłla 

~ie.bie, ~ fdy ju~ te jego marzen~ się, zi.ścily. gdy_ 
JUZ _.. JUZ małlł Jl\ w swych ramionach. JW ilub­
ną małżoukę, nagle .•• w ostatniej chwili .•. u proga 
oszałamiającego porywu miłosnego, mi~zy ustami 
a brzegiem puharu. ich dotykając~o... takie ni6-
szczęście, taka katastrofa... i gmach szczęścia, tak 
żmudnie zbudowanego, runął w gruzy„. 

Jej było o tyle lepiej. że oto swoje szczęście htż 
odbudowała. 1 to w postaci jeszcze piękniejszej, bo 
przy boku tego, którego prawdziwie kochała... 

W awem szczęściu, tem serdeczniej żałowała 
tamtego biedaka. skazanego już bodaj na całe ży· 
cie ..• Bo gdyby coś się zmieniło, jużby przecież 
wrócił.„ 

Ocżywiście, że Krystyna odwiedzała córeczkt 
od czasu do czasu. 

W największej tajemnicy jeździła na wieś. aby 
ucąłowae swoje C:l•iecią_tko, doskonale się chowa­
jące pod tr08kliwą opieką pani ogrodnikowej. . 

Gdy ~wne o wieczora wróciła do siebie, za· 
stała wysianą Wanzawy depeszę od męża - tej ·':! 
tre .. . sc1: . ,, __ _ 

„ W r6ciłem. Przybywam jutro. Pa er'. · . .r 
... (Dalszy clqg jutro) • 

HU 
igłoś si~ do mnie, to cl chętnie będę ełufyła 'mojem 
dośw~adczeniem. Im bą.rdziej zaś się .będziesz 
przykładała do p<>zyskiwania klienteli i im bar· 
dziej będziesz się wy1łriegała, aby jej czemk.ol~ 
wiek nie zrażać, tem więk:s%4 wdzięczność rnoj~ 
sobie zaskarbisz. · 

To rzekłszy, ~zła, a Lili wr6ciła do swego 
pokoiku. gdzie druga modelka. Irena. siedziała ł 
polerowała sobie paznogcie. DUCl\C modne tengo._. 

SpQjrzała na Lili zpodełba, mówiąc: 
- Cóż to? Wygi..dasz, jak z krzyk idj~ 

I słyszll;łam, te stara miała do ciebie powaine orze.; 
mówienie. Musiałaś co zhroió.„ 

- Nic takiego - odparła Lili. - Wiele rzecąi 
mi się_ tu wydaje tylko dziwne, coraz dziwniej• 
sze ..• Nie wiem, czy zdołam si~ przy1tosowa6 do 
tej pracy - dodała po chwili- · _ . 

- A bo co się stało? 
- Nic szczeg6lnego.„ Był tu iaki Jirabia 'RecB-
- ·1 co 7 I co? - zapytała Irena zSciokawiona,, 

rzucając nawet polerowanie paznogci. 
- Najpierw zajrzał, niby nieumyflnie do prŻe· 

bieralni, gdy byłam w bieliźnie. 
Irena parsknęła śmiechem, zapytuj,c z coras 

większem zainteresowaniem: . . . 
- I cóż ty na to 7 
- Zatrzasm;łam mu drzwi przed nosem... 
- Rozumiem i zał.o clę stara zwymyślała. .• Hm. 

hm„.Jeszcze nie do takiCb rzeczy tu si~ ~iesz 
musi a przyzwyczaić. 

- Nie wymyślała m4 tylko prawiła o ~zyski· 
waniu klienteli sposobami. kt6re mi n.iebardzo od· 
powiadają„. . . 

Wtem weszła mała dziewczynka, m6wi\o: 
- Telefon do panny Lili„. Jakiś pan - dodała 

I 
tajemniczo. 

Lili przeraziła się. Może matee się co stało~ A 
może„. Brzanowski? . 

i DalSZJ: ciu pojutrze. 
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· TrzJ bOhaterskie Abisynki 
ocaliły col aJąte si' w popłochu· wojsko 

Abisynki, które wraz ze 
:swymi mężami wyruszyły na 
front, szybko się przyzwycza· 
iły do działań wojennych: po 
trafią obchodzić się z nowo­
czesną bronią, ciskać granaty 
i obsługiwać karabiny maszy 
nowe. Nie przeraża je świst 
kul, ani h ok armat. Odznacza 
ją t1ię zimną krwią, odwagą i 
si;ybką decyzją. Dzięki wła­
śnie tym zaletom udało się 
trzem kobietom abisyńskim 
oealić od zagłady cofające się 
oddziały czarnych wojowni­
ków. 

hie kilku tysięcy osób, do­
stałby się niechyb~ie do nie­
woli, gdyby nie tr~y dzielne 
i przytomne kobiety. Tylko 
one się nie zatraciły. Natych· 
miast ujęły za porzucone 
przez żołnierzy karabiny ma 
szyuowe i otworzyły ogień. 
Karabiny maszynowe znajdo 
wały się na pagórkach i dawa 
ły się mocno we znaki nacie· 
rającym. To też .Włosi przeko­
nani, że maj1t do czynienia z 
zorganizowanca obroną, ustą­
pili i czekali na przybycie 
aalszych oddiiałów. 

Po pewnym czasie przyby­
ły posiłki i Wło~i przystąpili 
do ataku. Ogień karabinów 
maszynowych · był tak gęsty, 
że niezwykle powoli posuwa­
li się naprz&t 

mo ognia karabinoweg~ coraz 
bardziej ei~ zbliżali. Kobiety 
musiały już opuści6 $We po­
zycje. Pierwsze odeszły te 
dwie, kt6re same obsługiwały 
karabin maszynowy. Próbo· 
wały ,go nawet zabra6 ze 10-
bii. Jednak _przekraczało to 
ich siły. Więc go t}'lko 
rozśrubowały i przeprawi· 
ły się na drugi brzeg. Drugi 
karuhin maszynowy był oca· 
lony. Trzecia kobieta miała 
bowiem do pomocy kilku męż 
czyzn. Gdy wiadomoś6 o ich 
bohaterskim czynie doszła do 
Negusa,· odznaczył je ordera· 
mi i mianował oficerami. 

Cdrtczlrl cesarza japoiłskfego IO-letnia księtntczka Teru I 6-letnta kafd­
nlczka Taka podrótuj4 a rojelk4 poroa!f4, Jak to roldać na zdjęciu irobto. 

nem m T akio. 

Kochanka „Wroga .Publicznego ·Nr. 111 

zgln,ła tragicznie. Czy gangster Ją pomści? 

Gdy Włosi zajęli fort Dara­
gu.a, puścili się w pościg za 
garnizonem, który strzegł for 
fu. Uciekający w popłochu 
Abisyńczycy z ledwością do­
stali się do rzeki, która wsku­
tek gęstych opadów znacznie 
wezbrała. Szukali właśnie bro 
du, przez który mogliby się 
przeprawić na drugi brzeg, 
gdy nagle ukazały się patrole 
włoskie. Abisyńczyków ogar­
Ił•ła ~nika. Wojsko zdemora 
Jizowane ostutniemi porażka­
mi. straciło zt•pełnie panowa­
nie nad sobą ~ nie było w sta­
nie podjąć ż~dnej akcji ob­
ronnej. Cał.,- garnizon w licz· 

Kobiety podzieliły się ro· 
łami. Dwie z nich obsługiwa­
ły jeden karabin maszynowy. 
a trzecia wzięła sobie do po· Vivian Chase. znaną w Ame ła skromnie na łonie rodziny., Był to Willey Miincłl. 'Wiei• 
mocy kilku dzielniejszych ryce POCI nazwą naJodwainiej Jej rodzice byli biedni, a Vi· ka osobistość świata przestęP"' 
żołnierzy i wraz z nimi obsy- szej :kobiety Stanow Zjedno· vian, dziewczyna o ładnych czego. Gdy ten został zabit'JI 
pywała przeciwnik6w kula- czonych, znaleziono w tych ocza~~· uro~zie . i wiel~ich P.odczas ,,wyprawy''. zbliżyła: 
mi. Kobiety nie przerywały dniach na progu szpitala w amhicJach, me miała zammru się do młodego, lecz „zap_owia­
strzelaniny. Gdy jedna z nich Kansas City. Viviana przeazy- z<?stać sprzeda~czynią w wiei dającego się" Alvina Karpa. 
ostrzeliwała się, druga zbiega ta była kulami. kim ~agazyrue. Marzyła o w roku t932 Vivian została 
ła z pagórka nad brzegi rze- Ta urocza gangsterka, liczi\ lep_szeJ k!1rJerze. . . . przyłapana na gorącym uczyu; 
ki po amunicję. ca około 29 łat, miała na su- . Porzuc.iła dom rodzicielski ku i skazana na 5 lat więzi&i1 

Cztery godziny trwała wal- mieniu ponad 30 krwawych 1 ud~ła się do !fołlywo~d. By: nia. Nie mogła jednak t~ 
ka. Oddziały abisyńskie pod zbrodni. jej wspólnikiem i ła łednak m~~otogemczi;ia 1 frzesiadywać w zamknięci1Li 
osłoną tych dwóch sprawnie przyjacielem jest Alvin Karp, n;ius~ała._porz~c1c . marzema o pewnego dnia uciekła. Proces b. dyrektora 

„Dzwonkowe)" działających karabinów ma- który nosi obecnie miano wro filmie. W stolicy filmu pozna- Od . h T y· . . 
szynowych, przeP-rawiły się ga publicznego numer 1. Poli· ła kilku młodzieńców, zajmu- tej c wi. 1 1'!i~na z me.i 

· W procesie dyr. Łopuszań­
skiego i inn., oskarżonych o 
:nadużycia w Państwowej Wy 
twórni Telefonów wczoraj roJ: 

na drugi brzeg. Tylko trzy ho cja sądzi, że niebawem po· {. ących się przemytem alkoho- zwykł!\ prz~h~~głosc!ą wymy„ 
haterskie kobiety pQ.zostały mści on śmierć swej kochanki. u. Z jednym z nich nawiązała ka.la się I?0 hcJI, choc brała u„ 
po tej stronie rzeki. Włosi · mi Do 18 roku życia V ivian ży- bliższą znajomość. dział~ wielu wyprąwach han• 

----... --------------------------- dyck1~h. poczęli zeznawać świadkowfo A t b d KRóLEWSKI POGRZEB 

od~dd~~~słuchał m. in. adwo w~n ury· wy orcze po przymusem ' BANDYCKI~J ~IĘ~~śC~ 
kata Bielawskiego, b. dzieka- U · P«;>grzeb teJ n8:JgroznieJszeJ 
naR~dyAdwo~c~eJ'! \\(ar~ _erocies-o zajścia Ili Skierniewickie.n ~obiety.Ameryk1 był bardzo 
szaw1e oraz św1ętosławsk1ego imponujący. Karawan tonął 
b rektora Politahniki War· W procesie o Złl.jścia w pow. czeka- każdego „kula w łeb". skarżenia, których prokura- w kwiatach. których wartość 
s~awskiej. „ Skierniewickim ' wczoraJ u- · To też często między prze- tura powołała w liczbie 46. ~obliczają na 10000 dolarów. 
świadkowie ci wystawili kończono przesłuc.hiwanie po- wodniczącym rozprawy a o- świadkowie ci potwierdza· Najwybitniejsi urzędnicy po· 

osk. Łopuszańskiemu jak naj- zost8;łych ~~karżo!l~ch. s~ar~onymi wywiązuje się ta- ją .okolicz~ośc:i, zawarte w licji śle~czej! jak ~ gangste­
lepszą opinję. Łopuszański Większosc z posrod 26 mło- k1 dialog: akCle oskal'.zema. I z tych ze- rzy, brah w mm. udz1ał. W kon 
fachowiec w swojej dziedzini~ dych ludzi, siedzących ne ła- - Czy oskarżony rozbrajał znań wysnuć można wniooek, dukcie żałobnym brak tylko 
:pracował usilnie w wytwórni, ~vie ~skarżo~ych, n~e pr.zyzn~- gajowego? . iż ciemu~ta i h~ak ?rj.en~acj~ było jej , kocha~a Alvini! 
zył nadzwyczaj skromnie, zaj Jąc się ~o winy, WYJ!1~mała, ze - Tak, ale me ~~· . były głownemi. „dzw1gmanu ~arpa, ktory. ~us1 ukryw~c: 
mujj\C np. wszystkiego dwa do ~dział?- W ~JSCl~Ch na• - qzy wydawahsc1~ p~kWI• karygodnych zaJSC. się przed policją. 
pokoje z kuchnią. kłoniono ich g~ozb.am1: Tak towame na odebraną łiron. 

Czytajcie N. Sportowca 
np. oskar. Gąsk1ew1cz Jeszcze - Tak. T b 
cliiia poprzedniego groził, że - Ale oskarżony też podpi- r f:I f! ft 0 ---------• 
w razie odstąpieJtia od .tkcji sywał to pokwitowanie? • I 

- Musiałem, ho się bałem. r Z e 6D • 0 .. „ ::Q. : 
Ze §wiata pracg 

PRZED KONGRESEM szły do porozumienia i nastąpiło 
PłlACOWNlC'ZYM. I podpisanie umowy zbiorowej, na mo 

·Priy"'otowania do wyznacwnego cy której robotnic otrzymywać hę­
.o:& 24 b. m. kongresu pracowników dą: l kat. 70 zł., 11 \at. 58 zł., 111 kat. 
państwow}ch. samorządowych i pry- 4~ zł., pomoc ~ 1b do :;o _zł. tygod­
wa!nych, są w pc-li.ym toku. n1owo. Stanowi to podwyzkę od 10 
• Prz:i·aniotem narad przywódców do 15 procent. Ewentualne s_pory n.a 
zwiĄtl\ÓW prncowtJlczych, jest usta- tl.e uml!wy rozstrzygać będzie kom~­
le·n1e pr„gramu n!.:rad kou~resu oraz s~a _roz1emcza, zło~ona 'Z przed'staw1-
iekst rezolucyj, jakie przedłożone hę c1eh obydwuch, stron.. . 
dq do uchwalenia. . W ten spasob słl'aJk został zlik· 

W kougresie wezmą udział dele- w1do~any l w śr~~ę. 13 b. m., pra­
gaci I·rt1C'ownit:t) l:h organizacyj za- cownicy przystąpili do pracy. 
wudowycb 1 mit-go kr11ju. Pół.ROCZNE I MIESIĘCZNE 

WYMóWIENIA ZASTOSUJE 
NARADY U THAMW A]ARlY UBEZPlECZALNtA QD NOWEGO 
NĄD POPRAWĄ BYTU. ROKU. 

W lokal~ Ljednoczeni~ Zawod?- Ube:i:pieczalnle Społeczne podały 
.,.ego ~olskiego odbyła s1ę w dniu do wiadomości swych pracowników 

• wczora1s1ym n.arada delegatów. zblo zasadnicze zmiany w przepisach służ 
kowany~ związków tramwa1arzy. bowy_ch, które zastosowane zostaną 
Przedmiotem narad była sprawa ak- od Nowego Roku t. j. 1 etycznia 
cji u władz miejskich o poprawę sta- 1936 roku. ' 
nu' łecz~ictwa: wpisow~go ~la dzieci z tym terminem wprowadzona 
~ramwa1any 1 .t. p. Zw1ązJu tra.mwa- zostaje konieczność . posiadąnia kwa­
Jarzy złożyły JU~ w tych s.erawach lifikacyj naukowych i zawodowych 
obs.zern~ memorJal Dy~ek~Jl Tram- dla kandydatów n4 stanowiska pra­
WAJÓW 1 prawd?podobnie Jeszcze w cowników Ubezpiecżalni Społecznych. 
koncu .b. tygodnia rozI?oczną się kon: Ubezpieczalnie Społeczne będą miały 
ferenc1e. z delegatami organu:acyJ możność rozwiązywania stosunku 
traJlłwa1arzy. służbowego z pracownikiem stałym 

STRAJK za 6-micsięcznem wypowi!!dzeniem, w 
INTROLIGATORóW SKO~CZONY stosunku zaś do pracowników fizycz 
Uzyskane .podwytki wynosZll 10-15 nych za 1-o miesięcznem wypowie-

procent. • dzeniem. 
W inspektoracie pracy I okręgu, Nowe przepisy przewidują wy-

p_od przewodnictwem ins~ektora S. padki odmowy pracownika na prze­
K wapińskiego odbyła się trzecia niesienie, możność rozwiązywania z 
zkolei konferencja w związku ze straj nim umowy o pracę. W dążeniu do 
kiem introligatorów. z udziałem przed uzyskania oszczędności w budżetach 
&tilwicieli czterech związków robot- ubezJ>ieczalń wprowadzono znaczną 
nfezych i delegatów pracodawców. obni:tkę w wysokości c:łyjet dla człon 

Po długich pertraktacjach. trwa- ków dyrekcji Ubezpieczeń . Społeez· 
Jlc7eh przez cał7 diień, 11tront do- 111cb. · · · 

Z tego łatwo wywniosko- ----------------------•• wać. iż do zajść doszło głów-
nie dzięki ciemnocie wieśnia­
ków, którzy nie orjentując się 
w okolicznościach łatwo dali 
się podburzyć agitatorom. O­
czywiście, że l groźby w takim 

Hledq sklepq futrzane -.. ~ 

działają na szkode kuśnierza! · , „ 
stanie uczyniły swoje. 

W czo raj też rozpoczęło się 
przesłuchiwanie świadków o-

Wczoraj poruszaliśmy sprawę 
sporu kuśnierzy z krawca~i, a dziś 
napiszemy o krzywdzącer ~onku­
rencji, jaką stwarzają kuśmerzom 
kupcy-właściciele sklepów z goto­
wemi wyrobami futrzanemi i kon-

. . fekcją futrzaną. 

Wolimy trawa ni" herb2ta Jeżeli do takiego sklepu przyjdzie 
, 'lt ' U 'I klient, czy też klientka i nie znaj-
W związku z pogłoskami dzie nic dla siebie wśród gotowych 

d ak 
wyrobów odpowiedniego, wtedy, 

o wprowa zeniu w życie s - jest to prawie regułą) sprzedający 
cyj, we Włoszech potęguje się proponuje klijentowi, -że mu palto, 
nienawiść do wszystkiego, co kołnierz czy futro zrobi na zamó­
pochodzi z zagranicy. Włosi wienie. Kupujący godzi się często na 
rezygnuj' A nawet z picia her- taką propozycję i zamówienie daje, 

, działując tem samem na szkodę rze-

mieśinikom kupcy konfekcjonilcl. 
Taki stan jesf niezdrowy i powinien 
ulec . radykalnej zmianie. Przecie! 
rzemieślnik płaci podatki ł polloti 
świadczenia i;ocjalne, więc choeiat 
część zysków mogłaby trafić do wy. 
twórcy, a nie pozostawać w całołci 
u kupców, którzy „łaskawie raczą" 
zatrudniać pracowników - rzemieśl· 
ników „na godziny", czy „dniówki", 
Rzemieślnik nieposiadający do­

statecznego kapitału na 7'llło:tenie 
sklepu, zmuszony jest, aby mógł wy­
i:yć, do przyjmowania roboty .za gro 
sze, a kosztem jego pracy bogaci 
się pośrednik, którego całą legityma­
cją jest posiadanie kilkunastu, czy, 
kilkudziesięciu tysięcy złotych po­
trzebnych na otworzenie sklepu. baty, uważając ją za niepa- mieślnika, bo zarobek idzie do kie­

trjotyczny napój. „ s~ kup~, z~mi'!-8t trafić do kie-
Popularna gazeta „Tribuna szeni rzeuu~ln1~zeJ. • • O ULGI PODATKOWE 

wykazuje, że herbatę sprowa- Poz.a tem ku~1~, pr~YJmu1ąc te~o DLA WARSZTATóW PRlY 

d · k ł · • · l k" h I r-0d:i:aJU zamów1en1e d:i:iala sprzecz1Ue MlESZKANlU PRYWATNEM. 
. za się Z O O~IJ ~ng1e S lC z ustaw!\• w myśl bowiem ustawy W związku z projektem ustawy 
lub z plantacyj, ktorych wła- przemysłowej, kupcy. którzy trudnią o podatku lokalowym, piszczególne iz 
scicielami są Anglicy. Ten się sprzedażą. got?'~ej konfek.c~i !u- by rzemieślnicze zwrócily się do · 
sam dziennik radzi pić za- ~rzano • ~~aw1.eck1eJ. tak mwęs~eJ, JS~ władz centralnych z memorjałem. 
miast herbaty kawe s~rowa- i dams!deJ, m~ !llaJą pra :- .prz.YJ- prosząc o wprowadzenie do ustawy 

. . ,, • mowan1a zamow1ema na nuarę, ;ak wyraźnego przepisu. dotyczącego . 
dzaną z BrazylJ1. Brazy Ja bo- również przeróbek i reperacyj. Mo- zwolnienia od podatku lokalowego 
wiem należy do tej grupy gą natomiast zatrudniać pra~owni- warsztatów, znajdujących się w ob­
krajów które nie walczą na ków jedynie dla dokonywama po- rębie mieszkania prywatnego rze· 
terenie 'Ligi Narodów z zamie- prawek. związanych ze sprzedażą mieślnika. Chodzi o to, iż w wielu 

. . , gotowych wyrobow. wypadkach warsziat rzemieślnika 
rz~,n1ami ~Vłochi;>w. . Ponieważ klienta najbardziej znajduje się w k}Lku poko~ach, W}'-

~·Yll?-, ktor~y me lubią ~awy: przyciąga wystawa sklepowa •. a kuś- dz~elonych z ogolnego .mie~zkan1a, 
am wtn krajowych, radzi „Tri nierzy, posiadających sklepy Jest bar zajmowanego _Prz~ rzem1~ślm~a. Na 
buna" używać odwaru z su- dzo niewielu, prz~to większość z ni~h, leżał?~Y· zdame!ll i~~ rzemieślmn„ych 

· · k' · k ó niestety, ma swoJe warsztaty w mie- ustalic dokładnie. 1z pGdatek lokalo-
szonej trawy erytreJs ~ej, t szkaniach, do których nieraz trafić wy ma być płacony tylko od tej 
ry w smaku do złudzęma przy jest truduo; widzimy więc wyraźnie, c~ści mieszkania, która nie i~t za-
P.Om~a herbat~ ju duż' konkurencjQ stwarzaia rze jęta na warsztat. 
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T~u .... aczenle w ·cZTERY OCZ.Y '' 
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1
':! Intymne · rozmowy Iksa z. C~ytelnłkaml zv n „o.., . . · 

Pani „D:1idk& - MokotóroH nade- .„.' Z " kobietantl trzeba tH1ardo ,· 
• .... ! 

siał.a nam list z opisem dwóch' 11n6w. . . 

Ot:1;tlcw:ł~~z ~:!;o znajomąo i JNl"e ~·-_ch':a~ć się~ Jak • pu_ IOrdą' ~~~ 
pos2łam z · nim się przejść wieczo.. 

' re_m· przy blasku księżyca na fort pod P. A M .. % Biale,ostoku z~e ws~ystk~ jest opisan~! i na kt6 ' . . lstn~eje '~ef. 1:l1JBy~zny podręci- ~"· jak t chlo~c'//• .b!1rdzo, 'rót(tflf,_•lf . 
Czerniakowem. Tam spotkaliśmy je- rza nam s1,ę: · , ; ry~ moZJ;la•, byłohy ' się wzoro- nzk m1lośc1„~ap1~nu JUi przed droo 1edna od drugzeJ. Nze mąin~ ~rakt~ i. 
szc~ dwóch kolegów. Naraz ni stąd „Będąc już w 26-ym roku ży wać. , , · ·· · , .·. ma tysiąc~~I lat prze.! Oroidjusz.a roać ~atdej jedTl.'!koroo. Trzeb.a :•ta- ~ 

. ' !li ' 2:pwąd znalazło i;i~ l.oło nas • • · ·I d t h ·'. . · .c . • • I ..1 •. ; kt-6 . 1!· t .• ,Sztuka kophanitt znakomicie rać Blę poznać }eJ charakter. u1po~ 
;: dwqc}) · starych. grubych · oberwań- eta, nie , ;tr!l~ em_. 0 Y~ c~s ~1 oą ~rzee~z _u.ł!:zte, .·, · rzy~ , prze~lumaczong ha PQl•kl przez Ju- bienie. upodobanie I. ·postę'porotić ·ą:i~" 
ców, ·czy rzezimieszl.ców;, bez pardo- _S_J>?so.hnosci, ani cząsu Z8Jl\Ć ~uę zaw'dz,ięozarąc ' niepouiyś'ln:ym lju1za Eusmotida, S4 ta~. np, rady, dług tego. Co u jednej może'bgć .. m;f.. '. 

;_nu ~~liżają się do nas ~ mó~ul tak: dziewczętan).i, jak to · czyni okolit!znośeiOm~ jak ciężka pra- J,~k: ~ kobietami tr~eb"O_ troar.do, nie le przyjęte~ u drogiej mote ni~~ · 
_,, .,.,„ smarkacze chcecie należeć do większość młodzieńców. zaczy ca.· stałe 1zajęeiS.: : rożne mesz.: •1ę c1aćkać, .ja~ J pulardtf' albo „C~- ś'kutek roręcz ,odrorotny. ,, .; .- 1 :', , 

· spół·k1 i „iść z nią", to i my moze- na· c • ż od 16 17 · • · ·· ubO.stw · ·t. d b' luj, Jeśli~ dz1erocz-yna nte zabrania , ' . 
. inyt- Wówczai; ja ze swym z.najo- ,!ą .JU. W ~g~~ cz-y:dm -go częsci~ . ·. , ? 1· ·~ r~ .11\ 'c.aloroania. całuj róroniet mtedg, je~ Umiejętnoici obcorotinui s-: k~ieta- ·· 
.:mym oddaliliśmy się a rzezimieszki ~o.a..u zycia. .szelk!e o. o~y wsz~stk~· W; nieodpow1edrum. i.li' cqłorbania eł za~r.inia" t df).daje: mi„ jak roogóle z ·ludźmt ~nttbfera;'ł.~'" 

· ia .'Mpii Gdy się obejrzałam i zau- l klęski dla nich me rue ~na- cza51e, .. l • ·c1 . W$Zysoy będą „Kto po ~zięcią · po'Calunku . f ~dal- }edynle ' dro&l! 111praroy. , ('-rt).t„ę.,·•~ . 
' 1!ffażyłam · ich. zaczęłam strasznie czą, a ' z biegiem czasu nabie- wcfzi~czni Panu 1 Redak'tor:owi szg ciąg nie ~ięga.'todzlen , 1tr4c(ć · to., nabierać oroej ,ropraroy, ·nie rłłł'ia.ifł6 , 

hz~cz~r _'i płakać, pocze~ u<:!ekłam rają dpświadczenia w różnych . za -wskaz6wki i poąozenie••. co . zy~ka~. stary głupi n_it!tfolę~a". . ~ię ·pierrootnenii pot.kriięc~~ Pot'iinł, 
, tJ~?eJŚ chałupki. sto1ące1 · przy spotkaniach, randkach i . t. ·d.. . Ni.6 rosk.atę,_Panu ' tadńej ) k,iążlcl., ~l~ to rosz11stko na ruc. Dz~rocię- 1uż samo jako~, póJ~z!~· . . . : : 

• 
1 

;. ~, · · • • , • , • , .a .patem już „im idzie jak po bo.j!Jk n~kl •Jesz.c1fe •it: '.nie"nauczyl z . „ , , . . . , • "' 

„ . .• 1 . • , .„ T "M . . _ • · ła' " ' b :..1.t podręczmka . . dobrego mychoroania, c - dl I · · 
, "~~,',powyższy WTÓty · tj-cbłe za- m8:.~ ~ · llJ~,_za8'„W~ . ąl!:l~ ; .r~ czg•gotoniania, 't.ak samo nie · nau~zy '. o .. s,. . . · a , .„ , •.. ·.··•· .... „.„ ..... \·:_ :.'.:.:·'.'.' .. -.. ·· 

. !ną.żP?J~ie. Będzie · rozmowa w· przy· d~s:w1~dcze!11a w łeJ d~!edz!nie. się z~horo'ania ' wobec . dzierocząt. t Bo · _., _ .. 
~łqś'?L 1 kłopot z upartym człowie- NJ.e w1eµi, Jak zaczepie dz1ew- i cóż Panu pr-zyjdzie z tego. te Panu , A terai _ norinria dla ·. zmo!~·nczek I.którą same _ prtyr~dzirri.y.)l8JJ,.'1s~·' . 
k!~· ~esoła J?Ow.ina nadejd~ie. Dru czynę. jaft podejść do niej, jąk mskażtf np. astęp z dzieła. copraro~a, ro,bót - •~gdełkorpy~~ i na ~rlltac~~ da s'ię z taniny fBlif!eryn~ · "'lf'F~~2'ił!I' 
gi ~n ,,wskazu17 iż dobr~e się stało, zacząć rozmowę. fi.a jaki temat nie beletry1tyctnego; ale zato gen1ał Nie~h ~ię prar'!nnt,e ,,dru~11m•czki !7-YC,h, razem. !,ale •. , te u.t171orziLflf: 

. że zerwała Pani z owym wdowcem. • · d „ · ak • . · neg.o utrooru dramatycznego - ,.Fa- tab'ieraJ4 co · prędzej do roboty, mBS"c koloru miodu.· Roum4rufil4il" 
'.,Stefa". Będzie Pani ,na pogrze- Jł\ .P~o~a _ZIC, J. się Z ruą u- usta" Goethego. gdzie Faust "' ten gdyż ro Pargtą. jako ostr.tni_ J'rzyk ją na płatkach czylte'go iplót,ia:, ~ . 

. bie. Przykrość ' z powodu plotek. Cze mow1Ć- 1 t. d. spostjb .,zaczepia" Małgorzatę: „ezy mody ukazalg się 'lal.i' Rłi::zne roel- remi omijamy bolące miejica.. eo 
ka Panią uroc~ystość rodzinna . . ży- .Błagam o radę Szanownego można pięknej towarzyszyć damie i nia,ne. fc.onipl·ftlł $1-ląf[ające ~i< 2 . cza- paru .takich zabie'8ach _ uitąpi , prłll 
c~e Parii będzie .~ardz? urozmaic~mę, Pana Redaktora' a także to- ofiaroroać ' jejz' pokorą -ramię?";' sko- peczki, · k•ora . przypomitt.a nieco kre sroędzenie i bolNnolć: Maić 'ii:ia 
:rne,;a,ws.ze .. przy1em_ n, 1.e. Szczęśliwy k ć .. t' • .. P. ł ro tarµże. Ma.tgorzata . odporo. fa.d

1
ar kSztaltem kaptrm-k dziecinnu 2 kol- t" jedn„ road" ite plami ..t.sciel' i 1..f. • 

kalor ~ g;ółty, szczę-"'1m.a ,,..,fra· - "". szj ws . aza mt ~ · cz.rc .• 1 .z 4z1.e. ,,Nie je"tem· p•okna" an· i da"'"& "'o . . . . • " .... „. ,..-11 -,"!'.. "' .... ~, ~ ~ be - " .„ „..., u niep1a z ża_botem; który zattępuje sza- dy takie tnidne 84 do' royprania. -n&> 
' „Ina z .M.ok.otoma':; Będzie Pani na. . ętJ:y~tycznycJi, ~ ~0,ry9lt to domu trafię tama'.'. . lik oraz z rękawic. NaJmlodniejsze ·są leży więc zachoroat przy - utyciu ·-f'ł' · 
~~.In. Po.zn~ Pani miłych łudzi. Los 'łakie kol'T]-płety ; ,kosmatµ/ · ro~łpg ro mną os.trożność. · , , , ,;. ; 
_Ppi ustab, s1ę. D~obne kłopoty i stra Na n1ale1" i.o'handzle.~. , . kolorze btonzoTl!y:m · O%d1nione haf- , „ 

." ft· rre~ent 'Ot.rzyma. Pant . Będzie , . " . ~. . łoroane_mi , ~OF_a'!'i: „ f~aiko M.r'zu- .. . „, I,.'. 

· 11ue~k61 be~pc:idstaW!JY•. Wiosna -j~t . · · • . · . · , · · , l • . cpnemz, ro ~lor.Je ż'ó,ltgm lTLi, poma.- tt, iłośt : rzy-kaf).er11 .-:,'.1_' 
,. l'au1: szczęśliwą J>Qrą roku.· : ._. _ _ ;IJ' „-art•• .„0 ~az• er rańczoroym. foza .fem modne są. zie-

P. Halszka· z Pwtoroal. Sen Pani ' . ~ „ , . ... ~ . . lone I ta~i ZJń:łaT{Jg: .odc•f:i r.eleni) (H. L:J Właściciel wi~lkieg~' ·d~~ 
'W!6~ ~llZ~zęście . W, iilafżenst~ie. . 'Bez • .• . • , • , ' Z . cenfkami bronZ01V611li, W zak:res~e towarowego miał od Sześciu' Ja't 'se,. ' 
:g.trłó~ n1ec~ Pani zamąż nie· wy- .(4 E;) , - Gdzi~ s~9 pan, me -Ja·rosia_dam? .Ma.m · zyćze· · ~laze~2~ic - raic;miast -naj•n,odniejszy kretarkę, która stała · się ' dlilń : praw'I · 

·~a.o~z1.„ Możliwe z~~tą, że pokocha rotrantalasz? - zaroalał · '/con-·. 1.ie;' to . wsiadam ·na przednie, jesJk.>!or, 1as11a•t,rana(oroy, przyczem ręką. Była ' mu zupełnie . nfozasfąpib-
·„:f'11n.i- . ~becnego ad_or'atol'{I. Czeka Pa- duktor trarp.maju I linji' ;,Q.'', ) miele zaś nie, ·to . P,.rzez tyl-. no~r się. ponsotop pasęk. . ną właściwą kierowniczką firmy. · Po-
Jltą )medaleka "podroż. Dawna przy- · · · · kt, · k't • ·r . · . * * chłonięty sprJwami handlowemi, nie 

:j.8i6 n4,no.wi się. Szczęśliwa data _ u1;zawszy · l?.8 ·
88zera, k. ory ie 31<lN_1: ~Ję ; · · ' - „

1 
. ()tle pa~~11!8 zą+,;,,tar·b~ił rię tro- dostrzegł, że sekretarka kocha się w 

,f ,.streznfa. ·f?rugi sen wyjaśniłem już ~ rero przepi~?M ropa _ow~i - ie m':ląz pan rac1i .- chę i rozmy§la 0 spraroieniu roteczo- nim od sześciu lat. " Gdy o teiq "si_, 
::Pa111·• w~'8won~ ezasje: . ) , . ' się na przedni pomost~ ' - Nu dparl konduktor. - Przepisy roroej tualety, to ptosżę pamiętać. że przekonał, ożenił się z nią. źle na 
': .. ·P~po~ucz":ik z Baranomicz. Zmłe wiesz pan praroa, że "tylnen. _"Jotrzebne są. , Weź pan pod o~ec~ie !'a}modnil!jsze , ja_ko dqpel- tern wyszedł. Sekretarka już nfe chcia . ·ci .. Pan linej's<ie pobytu w ciąf!t naj- >e}Ś"'' ~·,,.1 „:,,_ m<iiPda? 'OZ1Vagie, że o · miele nie prze- nzenze. roiee.zoro_ro~J kreacji ., pele- f," pracować i wszystkie sprawy han-
. ltźszych dw6ch lat. Warunki pópra' w· d . , . . d / rl 1' t b . d . , . . . . rynki strus..zck pior. Moda pior t!trU- dlowe" od_ra~u pokiełbasiły się w pi:zy 
w!ą. się. , _Wszysdto to będzie · 111iało I. - . ie ziec rote~ ....... o• pa isy, .o. y za. ?'!eJ rozmcy me ~ićh przyjnłuję się coraz bardzie - i kry spoSób. Tłumaczyła · się w ten' spó 
miepce ~sk.utek • jakiego' . ważnego ~an T lfdeusz ·qrczyk. - 1 pl ko yło między kiełbasą a ·pasa- trzeba prz!)uiać, te piękna, dettkafna sóh, że nie wolno całego zvcia · .J>Q• 

W~d!lrzen1a, boclaJ, że O charakterze ze nie mog:ie Bkaporoaa, _po '·erem. 'uroda pani zgskuje niezmiernie W świę_cać tylko Sptawom zarobkowym, 
dzieJ?wym. ~ zwil\zku z J?owytszem cholerę · takie praroa wyszli. A że są przepisy, to i - różni- takiej ramie. . trzeba pomyśleć także trochę o ży" 
~ędrie parę cięższych przeJ~. ale na- Musi żeby ludziom życie na ca i'est Na jednej z reroij mód pokazano clu właśdwem, o miłości, rozkoszach 
eg6 przyszłość przedstaw.ia się jasno. t · ~ · · k , • . . . ro_laśnie ta.ką kreację. _ Modelka no życia dom9weg~. zabawach. Wyłonił 
O ł<?t~r.i;i sen nic nie m6wi Będzie em $1Vlec~e. up~zy rz,ya.. • Bo pasa.zer rocfiodzi ztylu i s1la pomloczystą lekko. białą suknit: się zatarg, spór, dramat.~ 
leklue niedomagęnie. - To JUZ me pansk& inte- wychodzi zprzodu. A kielba- z matoroej materji. Suknia przepasa- Dało to temat do scenarjusza fil· 

· · · res! O roiele pomiedziano, że • ut.,n>l'otn.el · „ · _ . ,..., '- na by~a ateroką szłJl'f4 ·' flsleló'!''!_j mowego p. t .. „6 lat miłości", zreaU-
. · · . tyłneiri Siq wsiada, to pasażer z k. · · · - ' . ~. · „ • aksamitki, a pr:JJ rogczęctu. fanta- zó,faJJ.ęge przez w.~tw~rnię „Celm:li; Chora. w.:atroba 1horoiązany s_lucha. ć prze~ ia~ , na le*"i tego przepisy po- zyjnie spiętą PrJllanforvym. klipsem. b~", Myśl. w 1!).Slll:lziO · interesuj~ . 

. . . "ł . ~. .. , dnet,t) ,, gadaniav W yryma.J mi trzebn,e byli. - . pa tego zar,zueona na ramiona pele- mezawsze Jest przeprowadzońlł .wt~ 
. . ZATR.UWA .QRG_ANIZM.. pan-zar'""' z .'pr'z,,._"1niei' placfo·r- M_imp t.ak. . nrźekonyroują- rynki!- z piór. ~tru$icfl. ro _kolOrz!! ja- sób prze1k1on~wuj~cy. Zbxt wiele i~!-

zab U6' "u • h „ ts- · I · l sno,lil4- Calosć byla ptokna 1· dy w. ty.m • i m1e nienrawdopo<lob.iei$śtw 
· u.r.zen1a .w fu.nkcJ.on.owan1u -.• rnyl · ,, rzez tylne droJJa/ eye argumen. oro „ me c icia · · " - b t · 1 t r ;r • li 1 

~ . „„ :r 0 · · ' · styngoma.na i z Y wie e .sy uacyJ, szytyc · . griilfo~ 
~~ ... , t wyd71elan1u żołei powo~uJą p O · • k" ·· 'l l ·• d pan · Orczyk opuści;ć" przed- · . · * " ·· · mi nićmi, oraz za bardzo już nacfug. 
&yłego rodz~JU zatrucie organizmu. . an. ~czy, nie mys a . ie - ,;e110 pomostu J 'Lz't . - . . i. ~ ' nie.tych. Gł_ ówna bohaterka ·f1"l ... u· Cla 
a .na ,tem tle .szereg najrozmaitszyc n~k roysra'dac.. . . 1.. o . • . e:; pan ma oumr:ożone ręce lub .,. 
clio.rob. , . . . , _ J·a, uroazasz .~„n,· n•"' mo- Uczynił to dopiero. p"rzYJzo- srotaopśćg, ląby·kleż jeśl# ni:_ ' t!lką do~eghłi- ude.tte. CoJbert gra świetnie, ubiera, s~ 

Zi ł Ma-i t W I ... ...,. d l prz rą narze..,a1ą po iec y wspaniale. Inni artyści takze gra,fą 
· „ 0 8 . . „-s. sra 0 skie~ .„Billo- r1ie tak. na ślepo. acet i·estem mocy prze staroiciela ro zy · t b d · c 'bardzo d_ obrze, ale na1'lepsza 1k ws·.z· y~ 

sa zaw1eraJ<l~ znane rośliny eg10• 0 kl d . . . . . · · kt , . . tk ' pani - rze cl coprę ze1 z.abrać się 
t_y,l'~ne Combretum ·i Bóldo, pobu· p~zy ~ ~Y· . i naruszeńi~ prze ory n: parnią, ę tego. roy: ,do ~czenia i U.Sifntęcia od'!lrożeń; stkich jest ma.la dziewczynka;· gra­
cJzaJą . w_ątrobę do właściwej pracy pisoroo. sci me uskuteczniam, o padk. i sporządził ot;lporoiedni :fialezy. rozpocząc leczenie Jesienią jąca r:olę krnąhrnej grymaśnicy, z.Je-· 
~a~_ pl'~widł.owego wydzielania ż?I· · roiele -zr:ozumię, po djabla te protokół. · . aby zakońqzyć pr.zed nastaniem mro- -g? ro~pieszczonego dziecka · o brzy.4· 
~-- • 1PU'Wsodll'~łl - .n~tt~.raln'? ":YP.roż- •JIVe prze11i11y zostali wydane. ·w rezultacie ·te". O:z..larzenia ·zóro, p'o(iczas . których odmrożenia kich Instynktach. Ta mała aktorlta 
01ep1a.- f?SUJil Slę prz}'. c1erp1en1ach B t r 'dk . ·z 1· ~ . o" 4k d ,dają się szczególnie 1Qe znaki. -. jako ma du_żą przeszłość przed sobą. ·. 
~'troh:r·· r:: w.,o~e~zka żołciowego {ka- _o ~ em przy pa „ ~' _to, -~i- zna. a~ . się pan rc~y prze . takie domome leki można polecić " - '" 
Jtt,'l,.~· żóJciow~JJ:; .. . . . .. dzę, , ze tylko n.4 zlósc pąsaze- :>b.lu;zem pana sędzieg-0 staro- ;stosoroanie przemiennych kąpieli od- ZAKtAD POl. O"Hl,[Z''y··.~,·_· 

:1.Ziotai„.~ · ~~a~ : ·och. „~ILWSA" rom. . ścińsk'iego, . któr,y starał .8.ię ,mrożonych stóp lub dłoni, przyczem L 
~~·-e~. ~b11yeehra. '. w· apte~ach l skJad!.ch Czy to pr.zy dnronieJszych pr.zelamać · jego ni!!chęć .. do ido roodg - ~imnej dodajemy trochę n=ra KAMltlSKIEGO ' . 
....P.t~ ,,.„ y dk h 'l i.. l o C k , . , 5 l .octu aromatycznego, do gorąc.ej -za§ Nowo ;rodzk'a 20: .,' 

W _ytw. · ornia- Maz"istei E. w_·. OLsKI _· porzą ac _.ze "'y Or · . o o-... przep_isow .. · zapo. mocą -z o- - taninp lub ału_ n_ u. Jlo'żemy tak. że ... „ 

W ł t l 1- l f t Porody Operac.· • i< obiec~ .„ ; arszawa, o a 14 m.· 1. · mu ao . ego, . na ... -iore p ac· or• oroeJ grzyro'f1,!J· ., stosoroac.: do~konalą maść domoroą, ------------~ 
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D._ANIEIJ. BACHRACH •' ·„ !„ 

.. 
' 

śt8d1mi: :lłrzeslłpC6w 
>: . · · . ~ · pam~ę~n.ik6w · ·11 •. ·aspiranta . . '. · '.', ~ 

,Warszawskiego Ur~«:du "jledcżego. · ~. · 
. .• •• t • • • 

; ·~·w si dl ac•· pr~~s~ępcg 
' : . . „„ . : . U: ' . „·. ••. · ,nier~~ _znaj~uje ~~- . ~ł}grani-

...;.. Jest to sprawa bardzo. dy ~I\ · pros.ił . ip.mę · adwokat Z., 
skretn8.. Przed ·nies1>ełna go· .hym; pana . delegow~ł do tej 
dz.iną_ zwrócił się Cło · mnie ~spraw:y. PowiediiaJQm' mu, 'że 
_adwokat Z. Jest on pełnomoc ·p-an od dnia jti..trzejszego znaj 
nikiem · hrahiegp O .. z Lubel~ Cłuje . się na · urlopie; lecz mi­

_s.zG;yzny: W . rodzinie hra· mo to -pi:osił, abym się ·z pa· 
hio'wskiej z~zła bardzo n:ie· nem s1'·omun'ikowal · i starał 
pr~yfenim~ historJa,. · mian~.' nakłonić, by pan ~li.jął się jed 
.wicie młoda hrabianka przed nak. tą sprawą. Wszellde ko­
·<)żterenia dniami uciekła . z do sit_a pokrywa oczywiście hra­
. mą ·~ w. t?~varzxstwie jakiegoś ma, . ~rzycz.em . ad wo kit. z .ld­

. ~ł0dz1enca. Z obawy przed pewmł mme, ze w r1•1:!e po-
~.omprom1tacją hł'ahiow·stw~ ~yśJ1?-ego wy.ąił,ci moJ:e ~n 
me · zameldowało o · tem poh· .hczyc na sutą nagrodę. Nie 

„ ćji ' i posz"ukiw~ia za zbiega· mogę pana oczywiście zmu· 
„mi '.ceynione hył_y prywatną szać, by się ·pari.1 

zrzekł $łusz­
~ cłrog~ · jednakże bez powodze nie należącego wypoc:zynkn, 
.·nia. .. Dopiero dziś zrozpac~e· ?Ilim jednak wrażenie. że 
·ni ;ro~zice zdecyd?~ali · sięlurlol?ten.może p~n ·spę~zićza 
·przez _ich pełnomocnika zgło- grarucą 1 to tamm kosztem. 
sić się dn nas. ' Ponieważ są jak wynika ze słów adwoka-

. wiadomości, iż . parka ucicki· ta, iodziJiie ro11chouzf aj~. o. to, 

"· 
\,A;.:• 

. ' 

hy pan ujął uciekinierkę . i w1cie si~ pan()Wie, o której s·zą , rozmowę. Pożegnaw~~ 
sprowaqził zpo~vrotem do do- godzinie jutro rano wyjedzie naczelnika pojecha,łem do (16~ 
mu. cie. . . . . . mu, by przygotować się ,.W. ·~ .. 

,- A ile ' laf.ma hrabianka? NaczelDlk połączył su~ z gę, wprawdzie · nie na · Ui»'-..~ ' 
- zapytałem. ' · ~ecenasem i. p,o krótkim wstę. gnJony urlop, lecz na" Lu.Jl~·: 

- ·Bardzo . słuszne pytanie pie ~dał mi słuchawkę. . . szczyzpę. · _. ·: 
- odpowiedzi.al ~a~zelnik: - . ~. B.ardz~ . $i~t cies~ę, ~e pan· Jak h~ło ·umówion,e. _ ~'-~t~fł.."'· 
Było to row'91ez moJem kom1sari zdecyifował się zre- .nego drua o oznacz•;>neJ p.orJłł , 
pierwszem pyta.niem, · jakie , zygnować z urlopu i zająć się spotkaliśmy się na dwo.t.~uj.:~. 
zadałem '.ich pełńomocn:iko- tą ~rzykrą sprawą. Jestem chwili siedziełiś~y ju~ 'sam;tj•, 
wi. Okazuje się. że hrabian- przekonany„ ż~ przy pań- sam .. w ..Przedziale p1erw~zt'J 
ka nie ma jeszcze lat osiem.: skich stosunka.eh zagranic~ i klasy. Z.apaliwszy . pap'ierpb 
nastu', jest za'tem ' riiepełnołet· znajomości terenu oonaleiie· rozpocząłem: „ .. - . . ~ 
nia. O il'e ·zdecyduje· się pan nie zhieg§w nie hędzie zbyt -: A zatem. ~o się tam.: st$~ 
przyji\ć tę · ·sprawę, to będzie trudne. - N~ wdzięcznoś.ć. zroz- parue mecenasie?. . ·" . · , ... , .. 
pan musiał jutro rano poje- paczonych ~ rodziców i moją - W!_em tylko tyle~ ~e ·p.~$ł;t;· 
chać do: mająt~u. hra.l:iiego, mo_że pan komisarz liczyć. O czterema dniami młoda:~,h'ria" . 
gdzie otri;yma pan bliższe ile pa~u ·to ' odpowiada, to bi~nka zn!knęła z do~:~:·,~·Y\t\~~ .~: 
szczegóły oraz pieniądze na wyjedziemy jutro rano o 8 warzystwie syna ri4dcy, ńtft" · 
koszta. mm ut cztei:dzi.eści pięć z jl}tku hrabieg~. Dz!ś.'.;rano. ht~· 
Namyślałem się przez kr6t- dworca GdańSkiego. Spotka- b1a otrzymał .i:ł~pesię· z Ber}~-: 

ki czas, lecz sprawa wydała my się zatem w ~oczekalni na „Jestem zdrowa.!.j)rzehae~·„, 
mi się tak ciekawa i pościg d~ugi~j klasy o wpoł do dz.ie- cie, całusy. Lucy'.·· ffr~Ję'.]oi; 
za parką ·Uciekinierów tak in- w1ąte1. rozumiał. się .ze mnl\ .. telet~ 
teresujący~ że postanowiłem - poskf,m~le, zate~ P~: n_ic_znie i prosi~. b~yill ' ęię'·ZW:~§-- , 
zrezygnować z urlopu. tualrue o ~pot do dz1ew1ąteJ ,cd do -p.aczelmka Urzęd~śl_ęd,,,< 

- ·A więc przyjmuję tę - odpo:w1edz1ałem. . · czego i p__oprqsił o .w.ydelelr~~ 
spra\\'.ę •. panie naczelniku, i - Ja. wyślę_ zaraz depeszę, wanie pana w tej' sp!'ą..wie/~y · 
:restem gotów jutro rano ·po· by nas oczekiwano z końmi, tal on o p.ańskicli sUkcesąPb 
rechać na Lubelszczyznę. ponieważ od stacji kolejowej zagranicą i jest pewny1ż~:U:ąa 

- Adwokat Z. pojedzie z jest. jeszc-ze dwadzi~ścia pa- się_ J>ariu odnaleźć ., ~ _sprówa· 
panem. Oczekuje. on w domu rę kilometrów do maJątku hra dz1c do domu m:arnotrawn~ 
mego telefonu. · w tej chwili biostwa. 1 COfkę. ~ : .' . , , ":·•·I 
si4J z nim skomunikuje; i umó- Na tellł· · PkończyliśmY. na- Dalszy, cląg~jµ(JO • 

• 
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Str. 'I 

W pólrocznice zgonu ·Marszał 
Przen1ówlenle b. pren1jera ..lędrzejewlt;za przez radjo 

W dniu 12 listopada, a roięc pól 
roku po śmierci Marszałka Pilsud-
1kiego, b. premjer Janusz Jędrze­
jervicz royglosil przez radjo nastę­
puj4ce przemówienie: 
„Nie jest rzeczą możliwą, a· 

by każdy z nas, niezależnie od 
tego co robi, Jak żyje, czem 
się zajmuje, nie myślał w chwi 
lach zadumy o Człowieku, 
który jeszcze pół roku temu 
7ył, tworzył, pracował wśród 
nas, wśród Narodu Polskiego 
-- o Józefie Pilsudskim. 

Ma śmierć swoje prawa, a 
·wśród nich może naczelne 
miejsce zajmuje prawo zapom 
nienia. Tysiące, miljony, mil­
.jardy ludzi położyły się dO' 
swych oiogił, a pamięć o nich 
zanika jakże szybko..._ w naj 
lepszym przypadku liczy się 
na krótkie lata ludzkiego ży­
cia w sercach najbliższych -
a znajomi, łub tak zwani przy 
jaciele w doi niewiele ulega­
ją prawom życia i o zmarłym 
zapolliinają gruntownie. Bo 

. prawem życia jest iść naprzód, 
bo prnwem życia jest hudo­
wac, zdobywać, tworzyć. 

WZóR żYCIA 
BOHATERSKIEGO 

Człowiek ma oczy zwrócone w 
priyszlość - tam w prz~ szlości je­
łO wola ustala cele, do których dą­
ty. Człowiek rzadko ogląda się za 
siebie, uchylając z pamięci to, co 
~ię już stało, a czego cofnąć żadna 
siło nie zdola. 

Ale gdy chodzi o Józefa Piłsud­
skiego, rzecz się ma zupełnie ina· 
czej. Bo patrząc w przyszłość pań­
stwo i narodu, widzimy przed sobą 
nie co innego, jak cele przez Piłsud 
skiego postawione - ecie tak oł· 
brzymie, tak Jeszcze dalekie do u­
rzeczywistnienia, a tak do urze­
czywistnienia trudne, że pokołe· 
nia cal~ służyć im ~inny,. a!>y móc 
netelrue testament zmarłego _ Wo­
d\11 w> pełnie • .,„ . 

"/\ z drugiej strony życie i dzieła 
Marszałka, aczkolwiek już w mi­
nioną JU'Leszlość zamknięte, stano­
wi11 w1ecz11ie żywy wzór życia bo­
haterskiei;u, wzór tak przedziwny, 
o tak niesłychanym uroku, że pra­
wa $mierci nigdy go nic obejmą i 
nuok!e~ zapom~ienia nigdy go o­
wing~ 111e potrafJll-

PRACA DLA WIELU 
POKOI .EŃ 

Piłsudski żyje wśród nas 
podwójnie. Jego myśl, Jego 
wola wybiegła naprzód, wyty 
czaj 'c drogę życia i pracy dla 
dłu~1ego szeregu _pokoleń Po 
lnkow i ~istorja jego życia i 
pracy przeszła do skarbnicy 
świętości narodowych i jest w 
niej najświetniejszym w szere 
gu wspaniałych klejnotów, 
klejnotem narodowej duszy. 

Jakże to się stało, że życie padek dały nam Józefa· PUsudskie I dy dusza wodza osiąga niezamąconą 
zgasłe wciąż fyje, że wola za go. A może laska BoLa, cudowny pewność, nieustraszoną moc decy­
marła prowad:r.i nas ku przy- dar niebieski spłynął swym czarem zji: człowiek z własnej woli bierze 

na Polskę? Ale przecież każdy. w na swe barki ciężar odpowiedzialno 
szłości, że jeden jedyny czło· kim życie duchowe istotnie się prę lici dziejowej za powszechność tak, 
wiek potrafił w ciągu krótkie ży, każdy kto ma jakieś porywf jak przeciętny śmiertelnik musi 
go ludzkiego bytowania lub ambicje, kto chce coś litworzyc, dźwigać odpowiedzialność za wia-

t , • • coś osiągnąć, jakąś rolę w życiu o- i.ne prywatne życie. 
ws rząsnąc sumieniem narodu ~e~ra~, wie najleP,iej, że. laski Bo- CZŁOWIEK z ŁASKI BOŻEJ 
wyzwolić nieóczekiwane siły, zeJ me zdobywa się za me, za dar· 
ustalić nieodwołalne prawdy mo. Takim właśnie człowiekiem 
- wytyczvć drogi niezawod- ~~Y ł~ska ta spływa na świ~teg?' z łaski Bożej, obcującym bez 

h l• "kł t kt, • dzieJe się to na!ikutek oddania Silf , cl · cl cl b ł 
ne, UC y IC ams wa, orem1 całkowitego służbie Boga j l]liłOŚCl e?sre ~·0 z ~szą oaro u, y 
słabość ludzka przez długie bliźniego za cenę wyrzeczenia się Jozef Piłsudski. Łaskę tę odku 
dziesięciolecia truła nnrodo- \\Fzfistkiego, co jest sprawą indywi- pił pracą niezmierną, walką 
wq duszę, uzyskłlć władz"" nie dua nego lud~ki~go szczęi:cia. 1e sobą samym, walką ze wszy 

. , d"' Gdy op,rom1en1a ona swym bla- tki b d · ki · 
ogramczoną, wyrosnąc o ro- !'k.iem artystę lub uczonego, dojąc ~ em, co ru ne, nis e 1 

li hohutera największego na w rezultacie nowy kształt piękna, małe. 
J>rzestrzeni tyrsiąclecia dzie- lnb myśl no"'.ą ludz~o~ci, dz1ej.e silf .Józef Pił~ud~ki walczył bo-
J. ów nasz"·chf to za ce~ę n}eludzkieJ, ~y~ęzoneJ wiem całe zyc1e. Od lat chło-

" 11racy. mezDllernych wys1łkow ser· · h 1 ł · 'd' 
Przypadek, czy traf, czy t·a i myśli, osiągniętych w trudzie pięcyc ~a czy z najez. zer,,, 

niezwykle szczęście, czy dar z i męce, czemu dawali niejednokrot- rozszerza.1ąc teren walki co· 
niebios niezasłużony? uie wyraz ludzie nauki i sztuki. raz bardziej w miarę własne· 
Proszę paiistwa. nie mogę uwie· Gd~ wre~zcie ch~zi o .wielkich ~o dojrzewania i sił, jakiemi 

rzyć, aby w świecie ducha mógł o or15am~a!órow • życia Z~!orowego rozporządzał. żołnierz z krwi 
czemkolwiek decydować p.rz)pa· luuzkosc1, wybttnrch męzow stanu · k , · -• cl . 
dek. świat ducha - tn nie jest to- i wodzów, poczucie ich dziejowego 1 o~ci zaczynm o or~antzo· 
terja, z której ślepe koło szczę~cia posłannictwa, ich 01isja w narodzie wama drobnych bojowych 
wyrzuca wielką w,tgraną, a w hl· • .pnń~twie jest rezul{Jltell! niez6ł~ grupek oddanych mu ludzi, i 
storji, która jest przecież sił przede h10n~J. pracy. we~nę!rzneJ, ~toreJ w ten sposób wychował za· 
wszystkiem duchowych obrazem, wynikiem staJe się nieomal m1stycz t b · 'k , k , 
t·zynnikiem dynamiki dziejowej, nu ue zjednoczenie własnej duszy z 8 ęp OjOWill o~, przy to­
pewno nie jest traf, ale żywy czło- duszą narodu, a wtedy w&zystko: f)'Ch pomocy jeszcze przed 
wiek, 'ego twsrda ~ustępliwa wo- uczucie, myśl, wola wprzęgnięta wojną stworzył kadrowe od­
ia.-:- JCS.~ praca ł wysiłek, Jego u- jest ~ez reszty ~ służbę dusz1 n~~ działy przyszłego woiska na­
nueJętnosc patrzenia i rozumienia doweJ, w wysiłek torowania JeJ rodowe~"'O ·w postaci Związk11 
i wreszcie czyn, w którym zaklęta dróg, odszukiwania jej najwyż- l 

jest calo3ć je~o du„zr_. sz\'•cb przeznaczeń. Strzelec iego. 
t;lĘżAH yte~y dopiero1 gdy. te~ pozio~ Te kadry rzucił w niepew· 

ODPOWIEUZIALNOśCI I naJwyzsiy zostaJe osiągruęt~ p~sc ne koleje działań wojen· 
DZIEJOWEJ :N:ir~~=\i~ze~!ij~~. bo :a :fłj~ nych w pamiętnym dniu 6 

Więc nie los ślepy, nie ślepy przy ny kocham i cierpię katui.ze„. I wte sierpnia 1914 r. Rozbudował 

Legjony Polskie, a w następ· 
stwie Polską Organizację Woj 
skową, aby na nich zkolei o­
przeć miljonową armję już 
Niepodlegiej Ojczyzny, na 
które.i czele osiągnął świetne 
zwycięstwo w 1920 r. 

WALKA O DUSZĘ 
NARODU „ 

Walki tym wspaniałym sukce~ 
sem nie zakończył. trdy wróg ze<1 
wnętrzny został pokonany, niepo.. 
dltgłosć zdobyta, granice zabezpie„ 
c;wne, .podjął walkę z temi wypacze 
niami, Jakim dusza narodowa uległa 
uaskutek wiekowej niewoli. 

Niewola poniża i upadla to wszy~ 
siko, co nie jest zakrojone na mia­
rę bohaterstwa. Piłsudski wa. lczył z 
(lodłością, jako Naczelnik Państwo, 
mocował się z nią w ciężkim okre„ 
!>ie (lrzejściowciro triumfu małości. 
l(dy z ciche~o dworku w Sulejów„ 
ku gromił nikczemno~ć której si~ 
11a czas krótki wydawało, że będzi~ 
jej wolno panować w Polsce. 

W wypadkncn majo'\ycb wystą„ 
I•ił orężnie, by zgnieść - oby na 
zawsze - zło które się zakradło do 
kierowniczych instytucyj państwa. 

Wreszcie, wśród ciężkkh zmagań 
się wewnętrznych nadał Polsce n°" 
wy ustrój na lep<>zych, niż poprzed<1 
Rio, podstawach Oparty, a doprOWa"I 
dziwszy państwo do !!pokoju we. 
wnętrzne~o, odsunąwszy małość 
ludzką 0<1 możności szerzenia demo 
ralizacji, ugruntowawszy wielką ro 
lę Pol'lki wśród narodów świata -
odszedł od nas na zawsze dyktator 
dusz, władca serc, wielki kierownik 
11arodo. 

Zostawił po sobie żałobę, zo 
st~":ił ko ,so~ie wdzięczną pa· 

Enll·z-1·azm 1· p· a· 1r1·01yzm Wiocho' w ~i!~~~~:oi:ibi~:E~~~r~~~!~ 
ment niepisany, testament, o" 

tródłem fenomenalnego poświęcenia tołnierskiego ;;~:i~ićą~~ ~:i w:;~.rk~~~ 
Jeden z korespondentów ro INNI WŁOSI - TAK SAMO· I chu, ten odpowiedział z dumą: !.~a~~;;:u::g:;!i:zid!~~bt: 

syjskfoj"prasy emigracyjnej; L Postęp~k. tego t-ohotnika1 Ci ws~yscy .młod,zi~ńcy ~ę- Marszałka, wypełnić go mu• 
k~ory wraz z. tra:isportem żoł Jest wyb1tme charakterystycz clą mogh WOJOw.ac l studJo· szą ciała _ l.Istawodawcze,' któ­
merzy włoskich Jedzie do Af· ny dla nastrojów włoskich. wać. W Erytrei ma się w tym rym przez Marszał.Ka został'y; , 
ryki, pisze o _patrjotyźmie i sa Wszyscy oficerowie znajdują roku utworzyć komisję egza- wytyczone drogi ich p ~acy, 
mozaparciu Włochów: cy się na statku - to ochotni minacyjną, przed którą stu· wypełnić go musi całe społe-

PRA WDZIWY żQŁNIERZ. cy. Wiek ich jest rozmaity. denci - oficerowie będą mp· czeństwo - chłop, robotnik. 
Dzisiaj na statl}.u znaleziono Są pośród nich i ludzie o si· gli składać egzaminy. inteligent, człowiek każdej 

w składzie węgla jakiegoś u- wych wło~ach, oficerowie .re- Również i wsród żołnierzy pracy, każdego zawodu. Bo 
krywającego się człowieka. zer~y, ktorzy. ~ rozpocz~ci~m jest wielu ochotników. Więk nie jest prawdą, że naszego 
Ledwo trzymał się na nogach WOJI~Y P.0rzucrl~ swe zajęcia, szość z nich, to ludzie oiewy- Komendanta wśród nas nie­
- przez 48 godzin nie miał nic rodz.mę i rusz<~Ją. na fro_nt. A kształcem. Inteligencja bo· mal Jest i będzie! Kto, jak On 
w ustach. Okazało się, że nie co ciekawsze: ze ~ooy !ile za- włem dostaje się w szeregi ofi tak się z duchem narodu ze~ 
przyjęto go do wojska, a on trzymy.wały ich. Sa_me_Jeszcze cerów. Zdumiewający jest sto spolił, Ten nawet na tamtym 
za wszelką cenę chcia.ł prze- nak!amał~ do załozen~~ mun· sunek oficerów do żołnierzy. brzegu czuwa na straży dobra 
lewać krew za ojczyznę~ Przy dur?w, ktore od lat wmały w Oficerowie często udają się i honoru Narodu Polskiego. 
tem nie jest to wcale młodzie szafie. na pokład, gdzie przebywają O tem każdy Polnk winien 
niaszek, żądny przygód. Liczy Wśród młodych oficerów żołmerze i gawędzą z nimi, ni wiedzieć i nieustannie haczyć, 
45 Int. We Włoszecłi miał do· jest bardzo wielu studentów. by z dobrymi kolegami. Nie nby swą pracą, swą wolą, ca„ 
hrą posadę. Rzucił ją i zamie· I Gdy dziennikarz zapytał jed- odczuwa się wcale, że to roz· łem swem życiem nie zaprze„ 
rzał, mimo decyzji władz woj nego z nich, 20-łetoiego mło- mawiają podwładni z przeło· I czyć ~esiamentowi Józefa Pił~ 
skowych, zostać zołnierzem. dzieńca, czy nie odczuwa stra żonymi. sudsk1ego"~ 

. . 
OSTATNIE 
WIADOMOSCI SPORTOWE - . , 

Niedziela, która wSzystko wyjaśni 
. Zagmatwana sytuacja ja- widzieć, Warta znana jest tqacja wytworzyła się w gru 
ka ~owstała po ostatnich me- z dobrej postawy na włas- pie spadkowej. Obok mec~u 
czach ligowych, budzi tem nem boisku, Pogoń nie jest Cracovia - Ruch ważną ro· 
większe zaiuter~.sowaoie po- tak bardzo niezwyciężona, lę w ukształtowaniu tej czę­
tyczkami najbliższej niedzie- więc też może łatwo „zgu-j ści tabeli będzie miało spot­
lił które powinny ostateczni~ bić„ w Poznaniu jeden lub kanie Garbarnia - Legja. 
rozjaśnić ciemną tabelę li- dwa cenne punkty. Porażka jednej z tych dru­
gową. D >'ie najhardziej .Pa- Ruch, który gra u siebie z żyn przy równoczesnem 
sjanujące zagadki, to: 1) Kto Cracovią, też mµsi dobrze się zwycięstwie Cracovii, spy­
zdobędzie tytuł mistrza i 21 napracować, aby zwyciężyć, cha nieodwołalnie jedno\ z bo 
Kto obok Polonji spadnie tem bardziej, że dla drużyny haterek meczu krakowskiego 
z Ligi 7 krakowskiej stojącej w obli- w przepaść A-klasy. Nato-

0 tytuł mistrza walczy Po- czu spadku ińecz z Ruchem miast wynik remisow)' prze­
gań i Ruch. Obie drużyny jest kwestją życia i śmierci. sądza definitywnie sprawę na 
mają. jednakową ilość/unk· Jeśli do tego dódamy, źe Cra- niekorzyść Cracovii. Dlatego 
t6w i obie mają prze sobą covia po dobrej grze pokona· też opinja sportowa, tak czu­
ciężką przeprawę: Pogoń w ła silną Wartę, a Ruch z tru- ła na „cudowne" wyniki znaj 
:Poznaniu z Wartą. i Ruch w dćm zremisował ~ Warsza- wyższą niechęcią c!.owiedzjała­
H.ajdukach z Cracovią. Wy-

1 

wiaoką, kwestją.. wyniku hę- by się o takim opatrznościo-
fli~ z~równo jedńego jak i dzie zupełn:e otw·arta. wym remisie. 
drugiego starcia trudno prze- Tak samo niewyraźna sy- §potkania Polonja - Śląsk 

i Wisła - ŁKS. pozostają bez 
KA!DEMV ZNANY &I SKUTICZNOSCI ARGO St. G6rskl•1• u•uw• OIJCl.fKI większego wpływu na ukształ 

~.r usuw• JJOT .„ leeln•m ubclu towanie tabeli. 

, 

_No, no! 
Piłat mistrz Polski w wadze 

ciężkiej b~dzie startować w 
harwach "\Varty poznańskiej 
do ukończenia spotkań o mi­
strzostwo drużynow(> Polski, 

poczem wstępu'fe (fo PolfcyJ„ 
nego Klubu Sportowego ~ 
Katowicach. 

Piłat mieszka stale w Kata 
wicach. 

Szkoda! 
Mecz bokserski Bruksela - dobnie pięściarslde spoHcanie 

Warszawa, projektowany na międzymiastowe MonachjUlll 
grudzień, nie dojdzie prawdo- - Warszawa. 
podobnie do skutku, 'gdyż o- W Berlinie odbył się uhie­
bie strony nie mogą uzgodnić . głej niedzieli mecz pięściarski 
terminów. o mistrzostwo Europy pomi~­

Zamiast meczu z Belgami 
rozegrane zostanie prawdopo-

dzy Niemcem, Ederem, a Bel­
giem W outersem. Zwyciężył 
!!.:der w 9-ej rundzie przez k.o. 

Czr bedzie rewanż? 
. Po głośnej porażce Rothol- powtórnego spotkania pomię• 

ca z Czortkieni w ramach me- dzy nim a Czortkiem. J 

czu bokserskiego o mistrz. . 
W arszaw·y, Gwiazda - Sko- Rewanż ten odbędzie si~ 
da, dowiadujemy się, że Rot- j uż w dniach najbliższych i 
hole zwrócił się do. swego klu· ( hudzi w kolach zwolenników: 
bu, 2rosZ§C o zorganizowanie Lok.su zrozumiałą sensację. 

• 
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, Jako niemowlę w wózku 

M. Cwiklińska, J. Marr i Chór Dana ' ' . 
CZARY 

KINO-TEATR 

Miłość Fraulein Doktor <~::::~> 
W rolach głównych: Myrna Loy, i Geore Brent 

· KINO-TEATR 
Wielc'e interesujący sensacyjny fi111 szpiegowski p.t. 

' NOWOŚCI 

I Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI". 
Poc:Żątek o godz. 5 p:p„ w niedziele i święta Ci godz. '3 po poł. „„„„„„„„„ ... „ ... „„„ ... „,„„„„ ...... 

w Piotrkowie w Piotrkowie 

a CU S Jako uczeń gimnazjalny -' 
Jako dżentelmen , , 

W rolach głównych: A. Dymsza, I. Andrzejewska .

1 Nad program: „TYGODNIK AKTUALNO.:>CI". -::·" 
Poc'7ątek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 \opoł. -~ · 

. -· . ~ .. 
Jcłk powstawał :OE~R·u . co . się dz'ieie .. 

. o 1pecjalnym podatku od' l!IPOSaień . ' ... ' • w ZWIĄZ~.u REZE~'!IST~W ~ ~1.on~~WIE; . 
Jak z Warszawy donosi samym tylko dziale adininistra· Zd~ko~plet9wa.1,ue zar~~du 1 _~1eporoz·um1eiu.e ~ ł~n1eor.an1zaeji 

Ajencja „Iskra", uchwalony na cji cywilnej dotyc-z:yć będzie Jak ~i~ d9wia~ujemy' w łon.ie towany. albowier_n us~ąp_ił? od­
ostatniem posiedzeniu Rady około 30.000 pracowników oraz Koła P1otrkowsk1eg:o ·zw. Re- razu k 1 l ku na1wyb1tnie1szych 
Mini!!ł:rów projekt dekretu . o około 45.000 emerytów, wdów. zerwi.~tqw _ni~gdyś · t~k ~?'brze czło~kó~ z~rząd.u tak': pre~e$ 
specjalnym podatku od uposa- i sierot. Ponadto z ulgi· rej sko- !ozw11aJ~C~J ~1~· orgamz~~11 · ma- J<;>pk1ew1cz, załozyc1el re!. 0~1e­
żeń, ·wypłacanych z funduszów rzysta duża liczba pracownikó.w Ją ostatrno rtne1s~e powazne tar- k1 spot.. yt. Kuczamer. l. w1ce­
publicznych, był przedmiotem w dziale przedsiębiorstw P.K.P., c1a na tle · osob1stem. Wskutek prezes mz. Ustaszew1k1.· 
bard.za szczegółowych badań, P.P.T.T., Lasy Państwowe i w tego ~ar.ząd został zdekomple- . Wobec powy,iiszeg? powinno 
prowadzonych przez minister- innych przedsiębiorstwach ·i in':' su; ~ ~ysl statut~ · ~obyć nad-
stwo .. skarbu. w szczególności stytucjach państwowych i sa- , z" A. SŁ.U. ŻENI , zwy_czaine walne zebranie w 
skala projekt9wanego podatku,. morządowych. , celu. wyb~nu · nowego zarządu, 
przeq ostatecznem jej ustale- W skutek ·zastosowani~ tej ul- . gdy.z kooptować p~~zesa . i wi-
ni em, podlegała kilkał<rotnym g!. w stosunku do upo:;aż~ń naj-· wete~a~i ~racy . . , cel[<ize~ ~drązlli i:i1e wolną: , . 
zmiańom, przyczem brane by· hizszyth' p~zy konieczności uzy-. W uz~pełmeme~mnaszeJ wia- , • st~pH:nJt;. Z .~arządu z~ł?ZY· 
ły pod uwagę najrozmaitsze ·al- skania na 'rzecz równowagi hu.: do~ose1. w sprawie dekorowa: c~e1a zw1ą~ku 1 . dłuioletmego 
ternatywy. dżetowej _z-projektowanego po- nia. ~ .dni~ ~wil}~a Niep~dle-' czł.onka . zar~ądµ _ p. ~acława 

~ ( ! , ·· 

. w _Piotrkowie·~-.. . . . . \ 
. ·MOWIĄ ZE... . „ '" 

„ .. pomiędzy dwoma d~i<i.łaczą) 
mi p . .P. z Pi<itrkowa a 'p. M.~ 
Warszawy rozgorze6 mll w n~)­
bliższym czasie ' otwarł~ ~ rpalk-a 
o r.vplywy i stosunki u g'ót.y. • :~ 

z ·EBRANIE: -
Akćj°o·narj~szó'W 8ank'U. Z-ku 

Spółek Zarobko~y~li 
Dnia 2.0 grudnia r. r. · ódb~­

chie ·si~ . nadzwyczajne walń~ 
zgromadzenie . akcjonarjlisiów 
Ba.nku Z wii\zku Spółek' Zaro'Q-· 
kowych w Poznaniu. . · ; -

Na zebraniu tern ' dokonany 
będzie wybór członków -rady 
nadzorczej oraz ustalenie wy­
nagrodzenia członków~ 1 

• i 
l l 

Punktem wyjścia w tych pra- datku kw'otr ol)oło -150 miljn. _ głosc1 kilku_ osob z ~erenu P~otr- Ku.cz.amera, znane~_? działacza, 
cach· była konieczność uzyska- ~ł -:- zaszła potrzeba odpowie- ·kow::i za tlłu~o~etmą pra.cę 1 z~- ~tory ta~ go~ąc? 1 I~~owo p~a­
nia '. przez Skarb_ Państwa w' anio większego opodatkowania sługi w rzem1os1e .donosimy, ze C?~ał ~ org~n.1zac11 i;>i:zyczy­
drod_ze· opodatkowania wyna- wyższych uposazeń. To też Ra- wręczenie .dyploi:nów i żetonów r:i1a1ąc . s.ię d_o JeJ r~zwoJu, nale­
grodzeń z funduszów publicz- da Miaistrów 'podniosła _ z l.2 odbyło się w Starostwie dnia zy uwaz~ć. Jako mepowetowa-
nycłr takiej kwoty, która łącz-· · ··, 14· · . · 11 b m n~ dla mei stratę. · · N · f I h t · 1 

. - . . . k . proc. na ... proc. stawkę po- . . . . s ;I • • • z d a a ac e eru me _z mnemi P!0J~ t<?wan~mi datkową · dla upo'sażeń od 501 Dyplomy i· żetony otrzymali }!\4Zm~y WlCiC, ze . a,zą · · · 
prze~ rząd posumęcia~i - P0 : do lQOO zł, z .15. na i7' pi'oc. znany zaszczytnie działacz rze- Gł_ow~y 1 ~k.ręgowy zai.n~er~- Przeszkody w odhiorze 

1 
rą-

zwohła?y na ,natych~tas~owe i· dla up'osażeń od 1001 . do . 2000 mieślniczy i wieloletni prezes suie ~Ił(· bhz~J · stosu~k~m1 1ak1e dj" owym . . , 
c~łkow1te zrownowazeme bu- zł i . z 20 na 25 pro'c. dla u:po- Stow. -Rzem. · Polskich p. Leo- P.anu1ą .w , P10t!ko~1e t przed-
dzetµ. saże.ń powyżej 2000· zł. . nard Kop_xdłowsld, pracownica si~wezmą kro~1 ID;aJ~<:.e .na ce- . Przeszkody w . odbiorze . i~t-
Początkowo opracowany pro- C · . . t · . . -. . ; .. · znanej· fabryki Kr·us"e 1. End.er lu oczyszczenie cięzkieJ atmo- nieją już od cz~su · zainsta-

. kt 'd ł b · · · o ·SlP yozy uposazen mz- · " f r" · low.an1'a p1'er e db'o 'k Je . przew1 ywa o c1ązeme h .,. . . 101 ł ' k . w Moszczenicy Anna Au(J'usty s e „. . wsz go o I rm a osaże · k l szyc , powyzei z , Ja się . . . ó • jednakże dopiero wtedy, kredy 
up n · s a ą progresydwną, dowiadui'emy zredukowanie dla makowa, · pracowrhk fabryki Rad1'0 przestało byc' seQsac1·~ . 1' 
wynoszącą od 7 proc o 20 ' W 1 K t "' k ,;r, lf J _ ·ZMl'ANA '1 7 · t 'tych uposażeń stawki podatko- 0 a rzysz opvrs a wo 0 - - zabawką techniczną, a stało· S'i„ 
pkrolc:, ~rzłycbze~ . :procten owa we1' było rzeczą· n'1emoz'l1'wą achimowicz, pracownik huty d .,. s a a mia a vc JUZ zas osowa ' ł • k k d ł ptze miotem codziennego. uż}tt-

d 
·tk . . h . . . h- gdyż wchodzą tu w grp na1·11· _ szkła „Hortensja", Adolf F ogel. na s anowas 1:1 omen an a k na o wszys 1c na1mzszyc . . "'· . . D k „ d k .ł . _ • p k u, zaczęto zwracać · coraz ba· 

uposaień. czr:i1«:1sze rzesze pracowmk~w i e orac11 ~ ona ~1.ces~a- rarmzonu w iołr owie czniejszą uwagę na niedomogi 
Intencją rządu, której dał na1w1ększe kwot_Y . ?PO~azeń .. rosta. Tarnawski w asysc1e kie- Jak się dowjadujemy dowód- i przeszkody w odbiorze. 1 sta-

wyraz p. premjer Kościałkow- Wyst~rczy _ nadm1~mc, ze. na rowmka. referenta bezp. Tade- ca 25 p. p. w Piotrkowie pułk. wiano coraz to wyższe wyma-
ski w rozmowach z delegatami upo~a~ema .~asadn.icz~ w dziale usza ~idnera. . . . dr. Władysław Kulma otrzymał gania. 
związków pracowników pań- a?mm1stracJ1 ?Y~ilneJ, .nauczy- K~zyza Zasługi a~i Po~oma translokację do dyspozycji Do- Zawsze usłużna technika do· 
stwowych, było możliwie jak c~els.twa, sądowmctwa i prze~· R~stltuta . W tą roczn~cę m~t z wódcy o. K. IV Łódź dok;\d stosowała się do tych wyina­
najszersze uchronienie od ob- s1ęb1orstw, wypłac~ S~arb Pan- miasta Pi?trkowa am powiatu wkrótce wyjeżdża opuszczając gań; a to zarówno technika oo• 
ciąźeń pensyj najniższych. Idąc stwa: przy uposazen~u. od 101 naszego me otrzy1pał. po 5 letnim pobycie Gród Try- dawania ·jak i odpierania. Ze 
w tym kierunku, ministerstwo do 150 zl - 194,4 milJJl_ ~ł; od . bunalskh strony pierwszej stworzono ea-
skarbu dokonało nowych obli- 151 do .200 zł-2l5,3 miljn .. ~ł; \~ · t:. Komendantem garnizonU-i no- łą sieć stacyj prowincjonalnych 
czcń, w których wyniku · zmo- 0~ 151. do 200 zł-2l5,3 P1!l_!n· pfO . · ~"11 . wym dowódcą pułku został za- i podwyższano ·Stal~ iCh QlO~; 
dyfikowało pierwotny projekt, zł: od 209 do .2SO zł-14.1;5 m1l1n. . ~l.1 ~· mianowany ppłk. dyplomowa- by móc każdemu .a:ntenató:wi 
obniiając do 4 proc. skalę po- zł~ .od 251 .do 5oo zł - l79t5 , · 

1
1 .. „ · · ny Switalski, który wkrótce zagwarantować nie'z· mącoQ.y 

datku ' dla uposażeń do 100 zł milin, ~ł! od 50l do l~O zł ~: · · O • przybędzie do Piotrkowa i obej~ przeszkodami odbior. Jednakże 
i ustalając 7 proc. dla u:posa~ 51,2 ~mlin„ ~ł? od 1001 do 2000 mię swą funkcję. , w miarę powiększanfa inocy 
żeń od zł 101 do 150; 10 proc. zł - 2,5 milin. zł., . . stacyj, powiększał się „ autom.a-
- dla uposażeń od 1-51do500 w · tym stanie rze.czy_ nie by- Pierwsże tycznie . ich zasięg, . stwarzaji\c 
zł; 12 proc. przy uposażeniu od ło już możliwe zredukow~nie transporty winocrron hisz„ dla abonentów· coraz . to nowe 
501 '.__ 1000; 15 proc. przy upo.:. ~t~py · podatko.wej _ dla upp_są- a· możliwości ódbioru ·stacyj :o<f.:. 
sażeniu od 1.001 do 2.000 ~ł i zen . ponad 100 zł i ,przerzucenia · Piolrk6W pańskich . leglejszych, a temsament p9d-
20 proc. dla uposażeń powyżej odpowiednich kw9t obciążenia 1 • · . . • !'ła stątku „Vale.ncia" nadesz- legającym wpływom przes-zkód 
2.000 zł.. Ten to projekt był w .na wynagrodzenia · wyż.sze. . bez pomal!A,CZ . ły do Gdyni pierwsże w. bieżą- Technika budowy odbi?rnikG'w 
swoim czasie · opublikowany w · Dekret · ·o nadzwycza~jnej da- Od dav.rna · juz o ;teqi ·pis.ze cym sezonie transporty .wino- rozwiązała z.adanie · rązgrłµ,4· 
prasie. , ninie od · uposażeń ·nie dotyczy pr~sa miejscowa, że miąsto na- gron hiszpańskich w ilości o-. czenia tej wi'elkiej .ilości sf~c,yi 

I ten jednak projekt nie za- .rent :inwalidzkich • . Sprawa ·za- sze P.?d. _ wzgl~dem . gospodar~ k9ło 2.00,0 skrzynek i 700 be- nie znalazła jedaakże. dot,Yo,h• 
dośćuczynił intencjom rządą, fo powiedzianego obciążepia· ·rent czym . 1esLzaw~ze _upośled:tone. czufek. · Winogrona te kal.kulp~ czas uniwersalnego środk;a, · ·u· 
też · na posiedzeniu Rady Mi- inwalidzkich na rzecz z.ahez- Mamy d<;> zanotowapia nowy wać się bi;dą w hurt.owej sprze- ,suwającego przeszkody radf(>· 
nistrów postanowiono wyłączyć pieczenia równowagi budżetO· fakt tego . lekceważenia Piotr- daży po zł 1.30' ....,.. 1,40' za· klg. we · we właściwem słowa teió 
od ·opodatkowania najniższe ·wej jest rozpatrywana oddziel- kowa nietylk<;> _przez czynniki Do końca sezonu, t, j. do poło- znaczeniu. Przeszko~y radjowe 
up~sażenia i pensje emerytalne nie i uregulowana .zostanie rządowe ale i samo.rząd go_„ wy grudnia .nadejdzie do Gdy- pochodzą z różnych przye.zyn 
do ldO zł włącznie. Ulga ta w odrębnym dekretem. spodarczy t. j. Izbę .. Handlowo- ni jeszcze 4 - 5 statków z · wi- wśród nich n_ajważniejsze · są: 
!!!!!H!!H!!!!!!!!!!!~!!!!H!!H!H!IH!H~~H~~U!!!U!!!!!HHH.!!!!!!! Przemysłową w Łodzi. . nogronami · hiszpańskiemi. · przeszkody atmosferyczne prze· 
:· - •• Oto ed k'lk · · · · . laznaczyć należy, że dotych„ ciw którym jak dotychcHs je· 
§~ W' ytwo'rn1·a· . sw··--e"tr·o'w -,· Tryko' taz· y ·~~ · mi zna;;\urt~w~i~~cl~~;:fna; czas w sprzedaży w Polsce steśmy bezbronni, prze.lzkoc\y 
:: . , . _ _ :: p. Idziak, członek Stow. Kup- znajdowały site przeważnie wi- powodowane przez zbyt blis· 
:: · PIOTRKÓW-TRYB., ul. SŁOWACKIEGO 14 , -:: ców Polskich zwrócił się 0 nogrona l;>ułga'rskie; które sprze- skie sąsi~dztwo dwuch · sta.6.yj 
:: n~rzeci~ ' ce~kwi i(ob~~· S)lt. Apte~n: ·P. ' PądgÓ~iki~go'> . ~~ _pr_zy.dział IO .wago_nó:n l<~n~y- f,~~a;ae J~~urcie po zł 1,20 - na .wdidmi~ fal,f objawiające p-s~ę · 
:: . . . - „ . .· • _ : • . ::- g~ntu po~<;tran,cz. -~omewaz .ku- ó gw1z em mter erencyjnym. „ ,i)· 
:: P,QLE<;:A ~WOJe ~yroby 1 _zawsze pos_1ada n_a _skład_~ie :: ptec .ten ma wszel~ie wyrńaganę ws~ają · te orzeszkody1 _ gdy ·:ja-
:: wiPkszy wybór wszelkie(J'o: r.odzai·u śwestrów i trykotaży ·~~ kwalifikac.1·e · 'sprawa zdawa- Kiosk gazetow.~ - tytoniowy. dq kaś ,stacja nie, litosµję · sj~ · 11qiś~ 
•• .,. 6 . • sprzedania lub wydz1er- l d d · 1 · · · · ' 
:.:. po cenach bardzo· przy' stPp· n..;..chl •• =-:. łaby S~!:( _pr<;>stą. A. le tak. -m.·e- żawienia' ~ ·iródmieiciu ·róg ulie Sien- e .o · przy zie o~eJ l~J 1Pł'.Z~Z 

"' J t t .... t p k lk k" · „ Sł k' Mi„..łzynarodową ' Un1·;. Rad1'ową •• p • • lk' , . , . b . b ł •• S, e Y ule jeS , 0 } U ·m1es1ą~ 1ew1cza , I .owac leiO• f 1~ ;"I " 
:: rzy1mu1emy wsz~ . 1e z.amow1ema. ro 6~ ''·cznyc , z w a- :: cach (!)• ~owiem :„nabierapia a i; przęszkody powstające ... w 
:.:. . snych 1 ·po~1.erzonych _mater1~ł~w.. . . :.::. mocy .. urzPdo_· weJ'" na zielonym R d • · ' , instalacji o4wietł~~iowej p~Ź~.~ 

. I k"' f a J.O w qzwaH:~ . zły kontakt n;.. prZt)V'odach; ~l4 
:: Przeróbki i naprawy· liczymy po 'cenach na1·ta'ń.szychl :: biurku ja iegoś· re er~nta zwró- . . . . izo_lac1'p, żle p' <>.dk, tPc .. o. n~ ż_ató_ .w.·.·~ :: . . , . . . . , · :: cone zostało po,dame bez za- .ó:30 .• Audy'eja poraqna. 12.03 Dzien- k l .,. " '1 ······················;·············•1···· ·····•·lll'············•P•••••••• ł . . I . . nik 'poł~dniowy. 12.15 Por,aoek,ukolny «; u,b. ' b.e.zpieczmk, zep· .sutó 111111,111'u111111.11111n11u11u11•1111,011 1u 11 1111111111111111·111111 atw1en_ 1a_ · a.ez p·_ oucz_emem, ie L k ł 

lania spr'zedaż „ .. przedświąte~żna_,. 
W .. , 1·rm1·e .·.ZEN<ITH" „„„ Zegaiki; obr~czki ślubne i artykuły :optyczne 

Rl~ganckie pierścionki, biżuterja 
. . . ·Nakrycia stołowe i platery 

P~t~ków, ·ulica Sieradzka 2 lhstrumenty -'llluz„ patefony i płyty 
1 Taniej od 1? do 40 proc.~ 

KUPUJEMY stare złoto i sre.: Hallo Hąllol -

bro ·~ płacimy najw. ceny Reperacje w zakresie powyższym 
wykonuje 'się starannie i solidnie. 

nalez·y wn1'es'ć po~anr·e i'nn"" na ze wowa. 13.00 Muzyka. 13'.25 Chwil·. wyłączni i t. d. lub ·W -iństa~ 
" ka J'O•p·odarstWa domowego, 15.30 Koa· 1 „ ' t ·. • ' 1i · 

przepisowym formularzu i jeśli cert Ze1połu . Tychow1kieir!>· · łó.bQ Re- aCJI .an ena-~ietp!a·, ~raz .. us~l\.O;· 
b d . . k porta~ StareJ'O l,)oktora. ló.20 Muzyka dzeme . wewnątrz odbu~rniką.. 
ę lte·· ·ono- zaa ceptowane to I kk 1" „5 c „ Dos'wi'adczen1·e uczy.„ . z·e· pr'7e··. 

d • ł • · · e a, v.-• , " · ała fo!ską śpiewa • .,. 
przy Zia · pomatancz nastąpi w l7.00 Odc2yt.- 17.15 Koncert kameralny szkody ·są, częstsze niżby , 'się 
drugi in konty'gericie. 17.50 · „Książk'a i wiedzit". 18 OO Kon- naog-ół . zda. wał. o. ,· nrz~z.ko.d .. v_· 

Tak WI• PC . d t' pk' „ t cert solistów, . 18.45 Muzyka malonowa. .t" :'I· . " z " i pr ... e rzyma- 19 00 p - powo. d,,owane . p.rzez .. z~· lektryfir · d · d · ł · • „ oznajmy przepisy finasoW{)• r. 1 mu po ama przy Zta w pierw- rolne.19.35 Wiadomości sportowe. 19.50 kowane przyrządy i9Spoqar-
szym terminie' pomarańcz dla Pogadanka aktualna.' 20.00 ;we,oła au- stw~ dompwego, jąk 

1 
odkun-~ 

miasta · Piotrkowa i naszego po- ((lycja muzyczira„. 20.45 Dzienntk 'wie- cze, w~ntylatory, . maszyny. ·db 
wiatu nie • został dokonany i po czorny 20.55 „Obrazki z Polski współ- szyCia,·· chłodnie . i i t. p. 
kupno pomarańcz bPdziemy mu- czesnej". 21.00 Premjera ' słuchowisko- , < • 

"' „Obiad Brodzieńskie10": 21.35 „Nasze 
sieli jeź.dzić chyba do Warsza- pieśni". 22.00 Koncert muzyki norwes-
wy lub Łodzi. kiej. 23.05 Muzyka taneczna. 

Czy jesteś członkiem LOP!> 

PRENUMERATA miesięczna Dziennika -Piotrkowskiego wyhosf złotych 2.50 
. z dostawą zł 3, kwartalną złotych 7, z przesyłką zł 8 

·cENY OGŁOSZEN: I-sza str. 1 wiersz niil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 g-r. 
,. Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. · ·' . 

Wydawc.a i Redaktor Bronisław Kalwary, 

• 
' 

„Drukarnia Krajowa" Pracowników Drukar~kich, Piotrków Sienkiewicza 14.: 


